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Berlinka zastrzeliła łodziank~ 
w obawie przed ufrodq 1n~Zo 

:KrDJGDJU dramaf erofu«:.~DU rozefirał si~ DJ sfofi.:u :Jliemiec; 
LODż, 2 czerwca. - W talcim razie Ja wrócę do Polski Ward był na mieście, odwiedziła ona 

W dniu wczoraJszym nadeszła do to - odparła Teresa. -- Nie pozostanę tu Szydłowską. 
dzi wiadomość o krwawej zbrodni w dłużej ani chwili, jeżeli mnre nie poślu- Po krótkie! rozmowie, w czasie któ-
Bertide, której ofiarą padła młodziutka bisz. rei Teresa wyraźnie zaznaczyła, że ni'e 
łodzianka p. Teresa Szydłowska. Ward, kochając nad życie łodziankę, zrezygnuje z miłości Warda, Jego mal-

postanowił ostatecznie zenyać z żoną, co I żonka strzeliła do niej z rewolweru. 
Panna Szydłowska, córka szewca też rzeczywiście uczyn:t. Opuszczona Teresa padła trupem na miejscu. 

łódzkiego, przed dwoma laty poznała w małżonka nie llO.Pełniła samobójstwa, jak Morderczyni natychmiast po dokona 
naszem mieście młodego berlMczyka, a- mu groziła, lecz postanowiła zemścić się niu swego czynu sama oddała siew ręce 
genta Jakiejś niemieckiej firmy technicz- na rywalce. Przed kilku . dniami, gdy P:Olicji. Osadzono ją w więzieniu. 
nei. Berlińczyk rozkochał ją w sobie i, 
gdy po załatwtenlu wszystkich intere
sów miał powróci~ ·do Niemiec. zapro
ponował dziewczynie, by z nim razem 
pojechała. 

atletów 

W ma)u stanlalo 
%nł.liAa Aossfó.., utr•vDla• 

nia ll'Unosf 5 proc. 
. Łódź, 2 czerwca. 

. Jak się „Express" dowiaduje zniżka 
kosztów utrzymania w miesiacu maju 
wynosi w poJ,"ównaniu z kwietniem 3 
pr-oc. 

Na obniżenie kosztów utrzymania 
wptynęła zniżka cen chleba. nabiału 
kaszy. 

Speciałnych kredytów 
dornaeo się lóde:fii A~Dlf

iei ro.-6udOll'U miasta 
Łódź, 2 czerwca. 

Wczoraj po południu odbyło się po
siedzenie komitetu rozbudowv miasta .. 

W wyniku obrad postanowiono, wo
bec wstrzymania w roku bieżacvm kon
tyngentowych kredytów budowla:nych 
\·vsocząć starania o specjalne kredyty 
dla Łodzi. 

Wędlina sta·niala 
o 5-6 procent 

Łódź, 2 czerwca. 
W dip.iiu wczorajszym odbyło się posie
dzenie komisji cerunikowej w sprawie 
obniżenia cen mięsa. 

W wynilku obrad postanowlon·o obtt'u 
żyć ceny mięsa wieprzowego i przetw'O 
rów mięsnych o 5-6 proc. 

Nowy cennik wejdzie w zycie Wt: 

wtorek 4 b.m. 

w Łodzi 
- Pobierzemy stę w Berlinie - obie ro•poc;•af Sit: DJf;SOraj DJ c;grftu. -'Jf ał€•VIU c;~feru poru 

cywał Jej-zobaczysz, 'że będz?esz szczę Oddawna w cyrku nie było takiego /ią się wściekłe btrawa i „.gwizdy. Galer- Warszawy. 
śliwa. tłoku. Galetja, cyriku sportowego, który ja pamięta, że jest to zapaśnik nielojal- Silnie z.budowany Węgi•er z Hakoaht 

Teresa uległa jego namowam. ro~bił swoje n<1;mioty na. placu _Dąbro.w- ny i :walczy bruta1nie. budapeszteńskiego Weis już w 3 milll. 
skiego, szczelme zapełniona, bierze zy. Nie wszyscy są. efektownm „soU1plessem" pokonał mło. 

Berlłńczyk, Otto Ward, nie spełnił wy udział w przedstawien~u. . - Sztekker! Gdzie jest Szteklker!?„ dego wifoianiina Kwapińskjego. 
danej Obietnicy. WyńaJął wprawdzłe w W takt marsza gladiatorów na aren1t - Dajcie nam Sztekrkera! Starcie warszawianina Szczerbińskie 
stolicy Niemiec mieszkanko I dawał IO- wchodzą atleci, bielą s.ię nagie torsy Ale za chwfilę wskakuje na arenę ele- go z ros)'jskim olhrzymem Petrowiczen. 
dzia 1 • dz tr ' • . olhnymów. Publiczność wita swych u:lulgancko ubrany w sportowym garnilurzt budziło ogólne zaciekawienie. Szczerbit. 

nce P enaą ~ na u zymanie. lecz bieńców znajomych z poprze<linich zapa- mi:strz Po-Isiki Szteklker. Tłwn szaleje. Siki, jak piskorz, wywijał się z żelazrtych 
nie chciał się ten1ć. Ody dziewczyna co- sów. Turniej otwarty. kleszczów swego przeciwni.ka, wywołu-
raz natarczywJej domagała się, by przy- Przy nazwisku śpiewaczka ro~ega- Na ringu zostaje sędzia p. Brański '- ją.c gorący aplauz Hemie zebranej publi-
najmnieJ wytłumaczył JeJ. dlacągo nie cz.noścL Po 20 minu., walika w pierwszym 

si 
spotkaniu, rezultatu nie dała. 

cbce ez n.tą pobrać, Ward przy~nał stę, ~ ..,oler' Po.,...Uo"" r Nerwowy atleta Kraus (Luksemburg) 
iż jest .żonaty. lecz wśzczilł Jui kroki roz '7 A . • . .• WW sł:racił zaraz pierwszego dnia uznanie 
wodowe, by móc Poślubić Te~esę. ' . dopuś.:ił Sł«= ofiudneł -~6rodni DG .Df:~eialq. · . , Galerii, walcząc brut.alnie i stosująie nie 

do~ol·J,ne. chwyty wobec swego przeriw 
Formalności ro~wodowe trwały har- Warszawa. 2 czerwca szern Gosem zniesławili nieszczęśliwą L. nika Kochański·ego (Gdańsk). 

dzo długo Upływały miesiące, a nawet Do policji zgłosił się p. Ignacy Zatyka Panna B. zdołała zbiec i·ukryć się w za- W 19 mi1t1. zwyciężył Kraus rzucajSct-
lata i sytuacja Teresy nie uległa żadnej i zameldowat o ohydnej zbrodni. Gdy roślach. Kocha~iego na obie łopatki. 
zmianie. wieczorem jego wychowanica 15-letnia Potwornego szofera Trofiniiaka are- W ostatniej parze Schachschneider 

uczenica, Anna L. wraz ze swą koleżan- sztowano wczoraj, a jego niecnego kom- (Saksonia) w 16 min. pokonał Pogrzebę . 
·- Słuchaj - Oświadczył Ward nie- ka. Ireną B., powracały do domu, spot- pana Gosa odnaleziono dopiero dzisiaj. Dziś w drugim dniu turnieju walczą. 

dawno dziewczynie - nie moge s!ę te- kał je, jadący samochodem znajomy L., Aresztowani nie przyznają się · do zbro- Koehler (Niemcy) - Kochań51ki, Krau~ 
raz rozwtetć~ MÓJa żona grozl samobój- szofer Gr~e~or~ Trof!miak. Pod pretek- dni. 1- Kwapiński, Szczerbiński - Schachs-

łś • l stem odw1ez1ema pamenek do domu wsa Nieszczęśliwa L. obłożnie się rozcho chneider i pierwszy występ Sztekkera z 
stwe.m. BoJę się, że ona rzeczyw cie dził je do samochodu i wywiózł za fort rowała. WaltUlzewslkim, którv bud.z.i specjalne zu 
zrob1 sobie coś złego. Bema. Tu do spółki ze swoim towarzy- interesowanie. 
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Wszgsfko-business ! z~!0„!!, ... ,e~~ 
~-er111o~e ftamiselfli i .:•orne '"rafli dla dsiflusó.,., • ./lfirvfli nad elot11q 

I j Zdiulllliewający fakt zimnej krwi, głu-6;:.1-eldO a4grwgwng ..., a1 •• Jorko poty, czy nieświadomości wykryto przez „ _... A A W1J Al francuską policję w Nicei. 

Ameryka nie robi niczego połowicz- ceny. Koło O'kna, gdzie towar może być Najlepsze interesa robi pewna kupco Oto. w paźd~i~rniku 1~12 r. ieszcze, 
~e. Wszysbko, cokolwiiek tam pówsta- o~lądany w pełnem świetle, kos-ztuie wa, która sama jedna zarabia więcej, ant , popełmo.no w .~1e1sc:owości Muy mor~e~ 
rue, wyras.ta ponad przeciętną normę miejsce 50 dolarów za dzjeń. Dalsze od żeli wszyscy giełdziarze razem. Ma ona I .,;two. Mianowi:ie ~1-eszkało. tam i:nat~e . 
życia . Ta~ też i w handlu starą odzieżą tyłu , gdzie mo.żna się zaledwie zadowol- na swe usługi całą sieć drobny.eh han.chla I $two Dol1a. ktor~ zyło w ni~przy1.atm z 
postanowiła Ameryka zdobyć sobie pier nić dotik!Ilięciem towaru, otrz.:ymać moż- rzy, skupujących sfare ubrani.e oraz jest I szewce.m Henrykiem Tomass.n1:1, ~tór,y 
WISZe miej:s.ce. Nowy Jork jest też dzi- n.a za 5 dolarów. Targ trwa od drugiej do jw ko.n.takcie z pracowniami, produkuią- wreszcie ~amordował Dollę 1 Jego zonę, 
siaj centralą tego osobliwe~o handlu. piątej, a obircty od 5 do 10 tys. dolarów cemi sipetjalne sztwki garderoby na eks- a sam zbiegł do Włoch. • . 
eksportując rocznie stare ubrania warto nie należą do rzadkości. port. Sąd przysięgłych skazał Tomassiniie-
ści wielu miljcnów doluów. go w r. 1913 zaocznie na karę śmierci, a-

Targ jest olbrzymi, obejmuje wschod- le policja francuska i włoska n.a.próżno 
nią Euroipę, lndiję, Afrykę, Ch:iny, Japon #:::.1-eldo dw.-e„.- go poszukiwała. . 
ję i Filiipiny. Prawdopodobnie pójdzie „ ••• A ._ / To nie przeszkadzało Tomassiemu, 
ies:zicze dalej , gdyż istnieje dość okolic :t. C:o zawiera kieszeń. _ Handel za· że podczas wojny służył w szeregach 
miesizk.ańcami, którzy dotychczas nie włoskich, a po wojnie w r. 1919 powrócił 
łamald sobie zby.t głowy nad odlkrycie.m mienng.- Giełda na obrazki.- do Nicei i najspokoimiei w świecie pod-
swo.jego ciiała. Z czasem i oni powiększą Gołqb za buig iął swe rzemiosło sizewckie. 

lclijenitelę centrali nowojoirskiej. Można Czy zajrzal kto z państwa kiedy do Dzieci caf ego świata są jednakowe. Dopiero teraz wykryto go przypadka 
jednak z góry być pewnym, że ci nowi kieszeni to-letniego chłopca i zobaczył Berlińscy fabrykanci cygar, speku- wo. Miał z.łożyć zeznania, jako świadek 
kliiemci nie zażądają pełnego garnituru, dokładni·e. co ona zawi'era?. 1 przed polic1'"' w J0 a.kie1'ś inne1' sprawie, po 
lkł d · · d k · tk ując na psychologji dziecięcej, wkładają ... 

s a aiące,Qo się z sur uta, am1z.e t W kieszeni takiej z pewnością zna- obecnie do pudełek obrazki. Otóż te licja zażą.dała od niego przytem papie-
i spodnri. Wielu z grubsza ucywilizowa- lazłby parę sz.:l•.lrl\ÓW, Z\' ' .::.?,·'.anyci.., na rów, z których przekonała się, że ma do 

h dz 'k ó g rd · d 1 • d · ·Y ~ .i obrazki są właśnie największą „mod~" 
nyc . i us w a z.1 a ei spo miami, ~ nnsztown"' w••z!·y, ;ak1·~.: korl\1· o.:i lJut:•- czynie.nia z człoW1ekiem s.kaza11ym o<l 
ktL- h d · ,_. d 1-- al f '" ... • -- 1.1 - wśród dzieci berlińskich. Kwitnie oży-

vryc z:a arue spewta 01S1K11Jn e artu kk, stalówki· 110':\'e 1· z11z· y~e. pu 1lełka od lat 16 na śmierć. 
szek. • · ' wiony handel; zorganizowała się spe-

N • ki • papierosów, zn;1cL-ki P11:zr0w~. scyzo- cjalna prawdziwa giełda na Andreas-
atonu.ast marvnar • żakiety, a zwła ryk, ołówki· ko1 .• c". "We, papierk·,· n,'J.~J:;-

f -'-! · mok' g· • v " • - platz w Berlinie, gdzie wymienia się 
szcza rcwu 1 s 1l1 1 rosną w cenie mitszego rodza1·u, zasusz"11i~ owad~. ··, 

D · d - oJ - -' owe reklamowe obrazki, a nawet płaci 
o.p1ero o czasu wioiny stał się No- okruchy zw1'ędtu::l1 ros'l1·n... ó d 

J k k i_, - za nie got wką. Cena obrazka jest o 
wy or ośrod iem świiatowego handltu Zresztą, doprawdy tnrdnc~ D!Zt!w'.- 10 fenigów do 5 marek (za rzadkie oka-
staremi ubraniami. Zawdzięcza to pew- dzieć wszystko, ~::> taka k:eszeń może zy na wycierpaniu!). Kto. chce kup!ć 
nkimh : .gento":ik' połkudniow~ d- afrykata- zawierać! ,.na ślepo" bez oglądania trzy obrazki, 
s c urtown.1 ow, tórzy wi z.ąc z po- Jaką drogą dochodzi młodzienie~ o~- daje za nie razem tylko 10 fenigów. 
wodu mobilizacji zachwiane swoje inter'" mio czy dziesięc i oletni do takich ,,skar
sy, wysłali go do Nowel!o Jortku, ażeb-y bów?". Czy znajduje je na ulicy? My
zbadał tamte jsze sfosUJnJki. Age<nt ten naz li łby się, ktoby tak sądzit ! Nic się nie 
f1islciem Izydor Saokstein, wypełnił tak znajduje na ulicy, nawet takiego mająt
riprytnie swoje .zadani•e, że dzisiaj dzier- ku. Mali posiadacze skarbów muszą je 
iy w swych rękach berło całego hand111 kupować. Niekoniecznie za pieniądze, 
tJtarzyzną. Pos1ada on w Nowym Joriku ale w każdym razie kupować. 
5-piętrowy dom, zapełniony od piW!Illc W żadnem państwie świata nie kwit 
do .sitrychu sitaremi ubraniami. nie do tego stopnia handel zamienny, jak 

Najwięcej tego towatru wysyła p. Izy w król estwie dzieci. Są tu ustalone ce-
do.r do Południowej Afryki. ny, ustalone taksy i normy: tyle i tyle 

Wprawdzie kraiowcy chodzą w swo- pudełek za znaczek pocztowy z Olim
ich osiedaach zu.pehiie nago, ale udając pjady francuskiej roku. 1924. ty le i tyle 
si ę do miast, muszą być odzia:ni. Są oni korków za część detektorka radjowego. 
nie tY'llko za wbodzy, ażeby sobie kU1?iC IPraw<lziwa gietda~ nicttm nie różniąca 
nowe ubranie, ale przedews:zysrt:k!em ku- się od gictdy dorosłych, gdyż tak samo, 
pttijąc star e, azyinią to w tei w!.e11ze, te jak tam, pewne przedmiófy1dą wgórę, 
n.cszC11I1ie pe.przednio przez białych, suk- a inne spadają. Tylko, że ta giełda dzie
nie, lldzielą im Sl>rarwności i wiechy dr cięca nietyle zależy od zm ian politycz
wnych swych właścicieli. no - gospodarczych, ile od kaprysó·w 

Połud111iowi afrylkańczycy żadają jas. gustu. Nag le przychodzi dz·ień, kiedy jest 
nych i pstirych gamitu!l'ów. Uluhi·onym I popyt na stalówki rondow e. Robi się 
strojem jest czerwona kamizeLka, wywie moda rondówek. Rondówki rosną w ce-

Dzieci skarżą się, że dorośli zaczy
nają już także przychodzić na giełdę. że 
podbijają ceny i tern psują im interesy. 
Dzieci nie lubią tego stanowczo. 

Cafy świat jest jedną wielką giełdą. a 
mali obywatele tego świata nie pozosta-: 
ją wtyle za swoimi dorosłymi wzora
mi. Nic za darmo! Za wszystko trzeba 
płacić! Oto hasło naszeg-o zmaterjalizo
wanego wieku. Hasłu temu posłuszne 
są i dzieci. 

Chwila, w której trzyletni bąk po raz 
pierwszy chowa starannie do pudetecz
ka zużyty bilet tramwaiowY. k~óry do
~tał od mamusi, czy obrazek, który do
dali do papierosów tatusia -decyduje inż 
o jego przyszłych „interesach". Natu
ralnie następstwem własności jest chęć 
nabywania coraz to nowych. Te dzieci 
zadawala właśnie g;ietda dzieci, której 
nie brak nigdzie, w żadnym zakątku 
świata! 

Czy gaduła 
jest zdrowv n~ umvAle'l 

Sędziowie przysięgli w Jednym z są
dów nowojorskich są w kłopocie niela
da, mają bowiem dać odpowiedź na py
tanie, czy fakt, że dana kobieta bardcó 
dużo mów!, świadczy o tern, że Jest nie
normalna. 

Rzecz się miała w sposób następują
cy. Niejaka Beckowa zostawita SO ty
sięcy dolarów. lecz w testamencie krew 
nych wyłączyła. Jej siostra wniosła 
skargę o uniewain-ienie zapisu, oś\viad· 
czając, że zmarła była nienormalna. J ~ 
dna z kobiet, wezwana na świadka, iw 
pytanie, czy zmarła zdradzała jakieś ob
jawy nienormalności, odpowiedziat.1 
przed sądem: - „Cóż, R"adała bardzo 
wiele!" - A czy to należy uważać za 
objaw nienormalności? - zapytał sę
dzia. 

Ponieważ na to ptyanie świadek nic 
udzielila odpowiedzi, opuściła bowiem 
skromnie. powieki i nie odrzekła am , 
słowa, wi.~c sędzia będzie zmuszon y 
podać sprawę do rozstrzygnięcia przy
sięgłym. 

rająca s~ln.e wrafanioe na l[)łeć piękną. nie, inne zato przedmioty spadają. 

Frak noszą chętnie dowódcy plem5n, na •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
turaln1e bez koszuli i twardeg.o go.rs-u, 
który im dosikonale zas.tępuje ozama 
pierś. A rysto krat ka-złodziej ka 

sflradla sDJej .:iolce flle;not.v, DJartośli 
200.000 •loiuc:li 

Krawcy i szewcy są szczęśHwi, jeżelr 
m01gą się poz:bvć p·rzez centralę nawet 
ze &tratą wyszłych z mody sztuk garde
roby. W t·en sposób otrzyma.ła obec.nłe 
We!Ilezuela 10.000 nowych pierwszonzęct 
nych ganniturów, tyliko dJ.atego, że spod
nie nie odpowiadały gu:st·owi at.eryika-
nów. W wenezuelsk!m ha-n.dUu koszito- W grudniu ubiegfego roku, w miesz-, rai. Poszukiwania te uwieńczyło powo- przesłuchania pokazano skonfiskowane 
wał ten garna.tur dwa i pół dolara. k!lniu hrabiny tlermers.d?rf, za}m~jąc.;j ~zenie, udało się mianowicie stwie~dz_ić. w magazynie klejnoty, które pół rok u 

Ale są też przedmioty, których w na} p1ęk?Y dom yr zachodmeJ cz~śc1 m1a~ta, 

1 

ze baron_owa wr~z ze swym ~rzy1ac1~- temu sprzedała. Dopiero wted~ , widząc . 
od~e-gleiszym za ,kątlku świata za n.ajmn~e1 w ciągu dtuzszego czasu gmęły rózne Iem bawi zagramcą, przebywa1ąc koleJ- że niema sposobu wypierać się nadal 
sze p•ądze nie możr.11 sprzedać. W 1 Iąejnoty. ~ode~rzenia pa~ały piernr?t- n~ w róż.nych wytworn~c~ f!Iiej~cowoś- dokonanych kradzieży, pomysłowa ary
Arneryce leżą mianowicie na składzie me na słuz~ę_. Jedn~~ow<;>z pow1adom:o- 1 ciach kąpielowych: Mp1~3w1ęce3 prz.ed · stokrat~a .Przyznat~ si~ do "".szystkiego. 
miljony par damsk1ch wysokich sznuro- na o kradz1ezy pohc3a me mogła natra- dwoma tygodniami wroc1ta ona do Nie- Oczyw1śc1e, przew1ez1ono Ją natych-
wanyich trzewików, które z dnia na dzien fić na ślad sprawcy. . . miec i zamieszkała w B~rlinie ~ j~d- miast do więzienia, gdzie czekać będzi 
s>taią się cO'Taz więcej bez:woarfościowym ~a~tanaw1a~a. wszystkich ta okohcz- ny~ 7e zbytkowych ~oteh. I?~w1edz~~- na p~oces .. 
towarem. nośc, ze kradz1ezy dokonywano w apar ta się o tern natychmiast pohc3a berlm-· 1 Nie mozna zaprzeczyć, że baronow i" 

~r~.wiło t.o k~nlO , któ~e nawet tam, tamentach. ~rabiny z~ ~nia z ?i:zwyk~~ ska i urządziła ~ewizję w p.okoju hotelo- Mon~ai wynalazł~ bar~zo. ory~inal:t,'. 
~dz1e nie doc1erałą prze.p1sy mody, prz-y bezczelnosc1ą. Z!odz~e3e um1eh trafie wym b~r?noweJ. . sposob odplacema sweJ c10tce za gos -
n·o-si ohrat nóŻ!ki kobiecej, sitroj1onej w I przy. pomocy podrob10~ych kluczy do ~ew1z1a ta .data se~sacyJ.n~ poprostu cmę. . . • 
wycięty pan~ofelek. To też najs•kromnj.eJ , pokoi, w których hr~b.m31 prz~chowy- wy~1~i, znaleziono m1anow1cie szer.i:g Wymieniany z .tą sprawą rotm1str:.. 
sza czerwono-czarna czy żółta, - skóra I wał~ sw_e kosz~ownosCl, I stopniowo za- kw1t~w, w_Yd!lnych przez zna?ą berhn- von Wedel pop~łmł sau:\obóistwo. Zwl0 
i~norantka mody, nawet za darmo n'ie brah rózne kle1.noty. wartości pr.zeszł~ ską. firmę JUbtlerską, . wysta~1onych na ki jego znaleziono we wtorek zrana, tr 
chce schować swojej stopy w wysoki 1200.000 ~łoty~h. M1ę~zy. sk~a~z1onen:i1 kupione od baronoweJ Mo~r~1 br~l~nty. znaczy następnego dnfa po aresztow a~ 1 i ;: 
s.z1tmrowa1ny trzewik. r~eczam1 znaJdow~l. się rowmez naszy3- Wobec tego <?dbyt<? rów.mez re~1z1ę w baronowej Monrai, w lasku pod Ber-

W nowO<ionikiej chińskie~ dizielnicy mk z pereł .w_artos.c1 10q.ooo ~totych. tym magazym~ JUbtlersk1m, gdzie skon- linem. . . . , 
Z1I1ai·diuje s·ię giełda handlu staremi suk- .o kr.adz1ezy teJ p~w1~domi.on~ ~szy h~kowano czę~ć spr_zed~nych ~lej~o~ó~. Jak się okazuie. był on w przedd 7.,1Ci 
nJlami. - Ogtiom:na sala pełITTa j·est skrzyń 

1 
stk1e w1~ksze rynki iub~lersk1e · s~1~ta. Nie ulegało naJmmeisz_eJ wątph~<?SCI, ze samobójstwa badany przez policię. jak ·:> 

i ławek Zupełnie jak na prawdziwej ~ieł ostrzegaiąc przed. naby~1em nas~y.Jn.1ka. I były to rzeczy s~radz1one hrabi me He:- świadek. Zeznania jego świadcrvty, że 
dzie istnJ-eją kuirsa, spadlki, podwyzki 1 V'( owym cza~1e bawiła w goscm1e u n:iersdorf. To .tez gdy baron~wa wro- o kradzieżach nic nie wiedziat. We wto 
spekuJacia. Jn.teresa n.a tej giełdzie mogą hrabmy .. 24-letm~ baronowa Monrai. 

1 
c1la po poludn!u ~ przecirn~zk1 do ~~te!u rek zrana wcześni spacerowicze zauw,1 -

robić tyllko zaopatrzeni w pewne świ.a- Ody ~0~1qa krym~~alpa zaczęta coraz do I ~om1sarz pohcyiny osw1adczyf JeJ, ze żyli w lasku mężczyznę z raną po:;trz:t
dectwa kupcy. Trzeha bowiem piraco- kla~meJ prowadzic ~l:dztwo, by w~- ]est aresztowana. fową, leżącego na ziemi; obok niego ic-
wać w tej branży najtnJl.iej rok, ażeby I kryc sprawcę kradz1ezy, b~ronowa zrn- M_to~a arystokrat~a udała . początko- żał browning. 
być dopuiszczooym do tra.n:za.kcji gieMo- knęt~ nagle w t.owarzystw1e p7w?e~o wo •. z~ J~st w wys_ok1n: st?PnI1:1 oburzo- Przybyły ~atychm'as~ policjant. z.JJa
wyich . Mi·e.isca na giełdzie mają rozmaite rotmistrze:. O dziwo •. zar~z po zmkm7c!u na 1 osw1adczył~, ze me n.ie. w.ie o. ~oko lazł ~ notatniku samobój.cy stewa na

baronoweJ ustaty taJemmcze kradz1eze nyw<H1Ych w mieszkaniu 1e1 c10tk1 !O a stępuJące: „We wtorek zrana u kc 'T'isa-1 w willi hrabiny ł1ermersdorf, wskutek dzieżach klejnotów. Policjanci jednak rza Beyera w prezydjum policji". Zua-
Przechodząc przez ulice czego trudno było oprzeć się podejrze- bez hałasu wsadzili ją do samochodu i leziono też kwit zarządu więzie'lia na 

r~ze· rzyt się ovya,żq!e 1!nik- ni~. ~eto ona ;vtaśnie mogła tych kra- z~wieźli do prezydjvm. pol!cji; W h<;>tel 11 j \.VP!ar;one. na .nazwisku Monrni ·~ '.e ~ ii . \ -
niesz lialectwa 1 sm1erc1. dz1ezy dokonac. mkt faktu are~z to1..va111a me zauwazyl. dze. Dr .-:b ·azg-1 te świadc ·~ ;;i że samobói-_1_____________ j Wobec tego policja b erlińska zaczęła W prc7:\ dh:m p:1lkj; paestuchano ba cą jest rotmistrz von WedeL 

_ szukać miejsca oobytu baronowej Mou- ronowa bardzo dokladnie, a w cią~u 1 
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rabin o Przebrana: zo 
złodziei warszawski okradł pasaae

rów lrancuskledo okrciu 
z Warszawy donoszą: I dokument, który niezwłocznie przystali 
Zawodowy złodziej kieszonkowy, do Warszawy. 

54-letni Hersz Icek Palwelewicz (0- Zaopatrzono go w wizę bez trudno
strowska 14) dochował isę dwu synów: ści. Spakował manatki, przyjechał do 
Maurycego i Benjamina. Marsylii .. i wsiadf na. wielki . paro~tatek 

Potomkowie obrali Inne karjery, bar kompanJ1 „~essagenes Mant1mes • 
dziej legalne. Wyemigrowawszy do . Rzecz dziwna! ~a pelnem m?~zu pa
Brazylji, założyli owocarnię w Rio de sazerom zaczęły ginąc zegarki 1 port-
Janeiro. fele. . . 

Choć papa był skończonym lapser- J:>rzykre te wypadki . d?p~ow.adz1ły 
dakjem, nie przestawali go kochać, a r.a ~ap1tana _do rozpaczy, me sm1at Jednak 
wet tak zatęsknili że mu nadesłali za- mterwemować. . 
proszenie. ' D~p.iero w porcie ~io poroz~1mlat s1~ 

Na to fajwelewicz-senjor odpisał: z pohcJą, k!óra poleciła ~rzędm~om ko 
„Ja bardzobym chciał. ale ponieważ m?rY .celne} r.oddać bagaze wyJątkowo 

byłem sześć razy karany więzieniem, śc1słeJ rew1zJ1. . . . 
więc wątpię, czy konsulat wyda mi !<u ogólnemu . z~um1~nm w. waliz1e 
wize". cz~1godnego „rabma fa~welew1cza zr.~ 

Wtedy synowie wPadli na kapitalny lez1on.o 4 złote zegarki, 110 funtów. 
pomysł. Poszli do rabinatu w Rio de Ja- szterhng?w, .380 dola:6~. 6200 frankó~ 
neiro f rzekli: francuskich i 2~0 m1lreJsów. . 

-- Nasz ojciec jest sławnym rabi- Rzekomy rabm zaprotestował, twier 
Wł&Sclclelka pensjonatu do zamieszkałego u nłeJ' malarza: - Nie pr0po- nem. My jego chcemy tu sprowadzić. dząc, że ktoś . mu to wszystko · podrzu

nuje panu, broń Boże, ażeby namalował pan mój portret! Ale chętnie udzielę Wystawcie nam świadectwo, że on jest cit. Powołał się prz~em na swtch sy
panu zniżki mieszkaniowej, jeżeli namaluje · pan portret mojej z.nienawidzonej I koniecznie ootrzebny w tutejszej gminie. nów oraz na ~aly ra~i~at b:azyh~ski. 
sąsiadki. J rabinat brazylijski wydal im taki . L~cz ost:.~m rabmi z R10 dah odpo-llil••••••••••••••••••••••••••,•••••••••••••••••••• wiedz wym1JaJącą. 

„Wolny" źywot szaleńca 
'esu DJolno loleroDJać ofiaru c;ftoro6v umusio111el 

na ulicac;li duieeo mtasfa' 
Skandalfazny wypadak, który możliwy 11st r6wnl1ż w łódzkich warunkach 

- My przedtem przeegzaminujemy 
- rzekli - bo może to wcale nie jest 
rabin! 

Speszony Fajwelewicz - senjor sta 
nąl przed komisją rabinacką. Po pani 
pierwszych pytanlach wyszło na jaw. 
że nie ma zielonego pojęcia o sprawach 
dotyczących kapfaństwa. 

Zanosi się na ciekawą sprawę sądo
wą. Oskarżony jest obywatelem pol
skim kradł na parowcu francuskim, a 

Łódź, 2 czerwca. z ranną, opatrzył ją, a następnie prze- tej ilości miejsc w ~aktadac~ dla obłą- zde~askowano go na terytorjum Bra-
Kwestja należytej n9ści miejsc w za- wiózł do zakładu w Kobi.erzrnie, który I ka~ych. Pa.lącą k?m~cznośc1ą jest rów- zylji. 

Kładach dla obłąkanych ma dla Łodzi po wielkich trudach przyJąl Ją - prowt- niez w Łodzt za3ęc1e się tą sprawą. Tymczasem odsiaduje więzienie pre· 
aktualne znaczenie, bowiem do licznych zorycznie. na 12 godzin. . I Nie "!ożna tolerować szaleń.ców na u- wencyjne w Rio. 
bolączek naszego miasta należy również Skandaliczny wypadek powyzszy licach miasta - ma ono obowiązek usu· 1111 m 
I to, że wiele osób chorych umysłowo świadczy wymownie o konieczności roz- nięcia ich i zaopiekowania się niemi. , 
błąka się po ulicach ŁodzJ. wiązania palącej sprawY braku należy- R. Bac zn ośc 

Bliżsi tub dalsi krewni nie mogą tak 
łatwo znaletć dla tych nieszczęśliwych ... b „ I d 4 „ „ •on„ wycinacze" kuponów I 
pomieszczenia, lub też - nikt nie stara ... €10 o s.qp1.., . .., ~ " . 
się o pomieszczenie dla nich. A przecież Jut .dm·111 • tracóa Expr.essu'' zia-
nie jest do pamyślenia nawet, abv w kul- w.lerzg.:leloW~ za diod 3000•zloiowg miienia~ b:dzi~ kup~!llY ~a bilety l1'terł1 
turalnem środowisku Judzkiem ofiary ł.6di, 2 cz;erwea. ł Wiśniecki z.godził się bez: nam~łu, fantowej t)'11ll Ozytelnilc-om którzy z ja-
choroby umysłowej mogły wieść ,,wol- ·żle się wilodło Franoi67.kowi Wiśn4ee. U:mówiH się, ~.ż nazaj~tr~ mfoda pa-n.i Wiś kiichlko-lwi.ek powod?~ me uczynili tego 
ny" żywot na ulicach miasta, ~dzie mogą lkiemru., zamieu.Acałiemu w Dołmie pod L~ ru~a .Przei:::rowadzt ~ do Wy.s:drnw- we właś~i~ym t.erm11I11e. „ . 
stać się nawet powodem niesz~z.ęść Jako drzią. Przed roik.iem śpme&ał 00 już część ~ie~<> l zanueszka u mego przeiz cały . Admm1sbr1aCJa „Ex:pressu czynna 
istoty nieodpowiedzialne za nic. swego gospodarstwa, niiedawno pozosta- m1esJąc. ifeSt -od 9 - 1 po p<>ł. i od 3 - 7 wae-cz. 

Skandaliczny wypadek na tle braku łe grunta i inwellltarz domowy. Gotówka .Wii~de.oki by?. przek-ona~y •. te ~~a * 
miejsc w domach dla obłąkanych ~Yd.~- actórą !Ohzymał od nahywey, szybko sto zro~1e 7ego ~żJ!cą. syituaąę ~ pon1es1e Cb się tyczy drogiej se.tj.i kuponów to 
rzyt się w tych dniach w Krak•.lWte .. N1e pniała. Waśniedld był bowae.m winien tę of1~rę. ~yhł się ted.nak w swych wyjaśnfamy, iiż 25 kuponów uprawnia do 
od rzeczy będzie przytoczyć go Jako killku sw)'11ll krewnym pieniądze i prz:e- przew.i.dywan1ach. odbioru 5 biletów lotetji fantowej \'\< 

fakt, który w ogólnych zarys::ldt rnoże dewszrstikiem spłacił im długi. Nie za- Gdy opowiedz1ał jej o .zawartej tran- diniadi od 21 d-o 27 czerwca r. b,. 
łatwo znaleźć analogię również w na- s.pokoił on jedynie pretens;& swego na1- za:kcji młoda. !kobieta o-świ.ad1Czyła, te nf
szych warunkach. powamie4sze<go wforeyciela, Stanisławb ·gdy się nie ~o-dizi rostać kochanką Wy. 

Gospodarz wiejski Piechna z Waw. Wys:drowskioego, z kł6rym pmed kilku 92\kowskiego. Ach. pomidory!„ 
rzyńczyc pod Krakowem przywiózł do 1.afy prowadmł interesy haodłowe i z - JSJk ci nie 'W\S'Łyd propClltlowa·ć mi 
Krakowa 18-letnią umyslowo chorą cór- tych czasów był mu wnen 01looło ~ coś podob.ne..go?! - wołała. Precz z mo- !Bvłv pr:łSe~ pe111ien f:~os. „ 
kę, niebezpieczną dla otoczenia, celem u- zliotydi. ich oczu! Małfuokoiwie poSl{>rzeczal! się monefq 06ieeo111q 
mieszczenia jej w jednym z tamtejszych - Nie mam już elfa ciebie pien~~ z sobą. W czasie ikłótnii Wi:ściiecki, nie I Łódź 2 czerwica. 
szpitali. Żaden szpital i żadna klinika nie oświad-ozył Wiśniec:;kii W~zkowiskiemu mogąt: pohamować wściekłości rzuc~ I w o.grodzie Wacława' Zalkrzewskie
chci~ly jej umieści~ z powodu l?rzepeł- 1 me ~iem inawet, kredy et będę mógi' si.ę na :żo,nę i uedTZył ;ą w głowę mfot- go przy uticy Napiórk01W1Sikiego 36 do'ko-
niema. Bezradny OJclec pozostawił córkę zwrócić dług. kiem. nano kradzieży. Łupem złoczyńców p&J-
na ulicy i wrócił do domu. Dziewczyna . Wyszt~owslki nie prtZejął s.ię łem ol- Młoda kobieta .doznała. . powa~ej- dło 85 kifogiramów pomroorów. Poszlko-
dostafa ataku na plantach. PosterunkowY ~adJczen1em. . szy-ch uszkodzeń C1elesnych t pr.z:elezała dowamy 1.lWrócii się db pol~tjń. kitóriej me 
odprowadził ją na pogotowie ratunkowe. · - - wiedz:iałe:m, że tak będzie - od- !my miesiące w szpitalu. udało się pt<>C!Zątlkowo U1Stalić' sprawców 
Pogotowie odwiozło chorą dziewczynę parł mu - mogę ci zaproponować aowy Wiśnfooki, stawfony prz~ sąd, zo_ krad:z.ietźy. 
do szpitala św. Łazarza. Szpital z powo- interes. Odstąp mi t~ tonę choć na stał IStkazany na 6 miesięcy więuenia. Upłynęł-o kilka dalii... 
du p~zepełnien}a po raz wtóry odmówił pa;rę <ty.godni, to ci wszyg<flko daruję. W resiła.n.lll"aqach bałiudkiich pojawiił 
przy3ęcła, a kied~ lekarz pogot~wla ob- się d1riW10y g10ść. Nie miatł on !Piein1ędzy 
staw~ł przy orzy3ęclu. chorej, kierujący •e~ ... 011·u•1nu JL.ro~ i chciał płacić za wódkę.„ pomidora.mi„ 
oddz1ał~r1 lekarz .szpitalny zam~nąt· n~ & „„ l• łW „ „ -Mam wiiellki zapas pomi.cLorów -
kluc~ („) lekarz"! po~oto~ia, funatkę. ! tłumaczył restaw-.at<>'rnm - d01Siałem je 
pollCJanta, zapowmda1.ąc, ze nie wypusc1 15-lefnleJ panng słuaq€eJ rw prezencie 00 mego przyjaciela, obywa 
ich .tak długo, aż pac1entkę z powrotem Ł6dź, 2 czerwca. Przysięgła mu, te zwróoi. Milterom ich tela ~emskiego. Chce je za.mienić n<t 
zabiorą. Zaledwie 8 cLni była 15-letnia MariatJ własność, i że jU!Ż nigdy w życiu nie t'kinłt1 wódkę , bo cóż mi po pomidorach? 

Wobec tego lekarz pogotowia zawiózł na Ruge w obow~ąiziku u państwa Mille- eudz~ właSl!1ośoi, lecz ojciec był bez- Niektóny restauxatiorzy za•wierali z 
nieszczęśliwą dziewczynę na komisarjat rów, zamieszkałych w Zgierzu. Dz:iew- wrzg1ędny i me chciał z .nią nawet m6- nim tr.anz.akqe. Nfozwykły gość 51poiży-
pollcji. Komisarjat policji odmówił przy- ozyna nie będąc przyzwycziaiona do cię! wić. wał łoolacje z.akrapiane trookami aakoho 
jęcia, z braku odpowiedniej ubikacji. Nie ki-ej pracy, poosta.n.owiła ud'e!C od swych 15-lemia dzOO!wC!'ZY11la wyrzucona • lowemi i płacił za to pomidorami. , 
mając innej rady, wypuści lekarz niebez- chfobod.awic6w. Na odchodnem zabrata domu znalazła się ca bruku z paczką kra I Jeden z ruitauratorów, który wie
pieczna. furjatkę z karetki pogotowia na im gaTdero.bę i b:ieHznę, wartości 1200 dlzionej gar<lerohy. Początkowo chciał.a &iał o kr.adzie:ży u Zaikrzewskiego, ipoisita 
- ulicę. Furjatka, wypuszczona na w9I- złoctych i z tą rooh}'lCzą pnzyJechała do popetnić samobójstwo. n.owił jed1r1akze na wszellk.i wyipa-dek za., 
ność, rzuciła sie vrzed siebie, wvada1a.c t'odzików do Lodzi. Na ullicy Pomorski~j usiłowała 1'2'\1- wiadomić poliitję o pom«lorowych mte. 
TJOd rlnrn ~ke samochodowa, która ia Nie chcę być słtU:żącą - oświadczyła oić się .pod ·tramwaj, lecz przecbod:niie ! res.ach poo~zanego osobnika. 
vrzewrócila i voranila. im - wolę jtU:ż pracować w fabryce. ściątrnęli ją z S1Z)'O i uratowali od śmier- Politja 1t1iexwłocmie wdrożyła docho 

W ówczas lekarz pog-otowia, mając - A slkąd muz te rzeczy?. - spytał ci. Matjamia udała się wówczas do komt 1 dzenie, które tym ra.z.em datło już kon-
juź do czynienia nie z obtąkaną ( ! ! ) lecz ją ojciec. satjaiu poticji i opowi·edziała dyżumemu krebne wyniaci. ••••••BmNliilRR••••··••i.1" Dzi~C".zyna ze łz:ami w oozach przy- przodo·wnidcowi dzieje swyic.b ostatiniicl1 Ołk.a.zało się, ii młodz.ieniec, który 

ovzurg op:dek. 
Dziś w noc)' dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 

kowska 193). F . Millera (Piotrkowska 4~). W. 
Groszkowskiego (Ko'lstantynowska 15), P..-r~łma
na !Cegielniana 6'1) , H. Niewiarowslde!fo ! A.lck
sandrowska 37}. Z. Jankielew~ lShry Ry
oek 9;. (b) 

mała się do kradzieży. dni. gra60wał w resitauracjacli bałuakich , był 
- Wy jesteście tacy biedni, mówiła Po1icj.a pr?Jede'Yl'Szysitikiem 1&p.ra'Wdzł- rzeazywiści~ jedtnym ze s.prawcl'.w Ikr.a ... 

- zroiba ł.am to dla wais.„ Pr7.eciet wam ła - iei mel<lmiki. Gdy okazało Soię, i: 
1
dtz:iety w ogr. Zakrzews~~. Nazywał 

się przyidizadzą te rzeczy.„ dz:iewczy:na iisfotni~ okradła p. MH~erów 

1 

się Jan Słoclci. Sło'{ iki nii·e wydał swych 
Stary Ruge zatm:ąsł się z ob.~zenia. l ze ZtfieTza,, -osad~IOnO ią w areszcie. spólnOków, którzy z niim dolloon.ali nooneor 
- Preaz z me-go domu, złod~.ejko! - W'CZOTaJ Mananna staonęła przed są- 1 wyprawy. Aresztowany :przez poli.cję S, 

krzyknął - Nie chcę cię ~n.aćl Marja1n- . dem. Skaz.aino ją na t.rzy Diłie&ią.oe wię- ' stanął oregdaj przed sądem. Slkazaao go 
cia bł.a.i!ała ołca bv Ki IDozwolił oo.ti0stać. l 'tieciiia. . Jllliil rok więzieni~ 
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PODRY KJlttARZ. 

Do kuchnJ bataljonoweJ pot1zeba pomocnika 
kucharza. 

- Kto nm!c gotować, niech wychodzi z sze. 
regów - woła sierżant do kompauJf, ustawio
nef na podwórzu koszar. 

Z szer'!i:::11 wystc;puf e nafgłup~zy ł nafnłezdar. 
nłeJszy rekrut. 

- l'mlesz gotować? - pyta· sierżant, zado· 
wołony, t.e pozbędzie sle takiego nl~·{fof~gi. 

- Podług rozkazu, panie i.lertancłe. 
· - l\tarsz do kuchni. Tam pQtueba pomocnika 
Niezdara robi w lewo zwrot i znika w kuch· 

ot, . ale nlebn"·cm wypada z nfcJ z Impetem. 
- Co to znacz:vJ - pyta sierżant zdzłwlf)ny. 
- l(ucharz IJ!Jtle wyrzuc!t 1>anle sierżancie'. 
- Jakto, przecież Powiedziałeś, 1e umiesz 

gotować. 

-:-- Tak panie sierżancie, ale asfalt. 

TEATR PROWINCJOS ~LNY. 

- Panie dyrektorze. Jak pan mógł . p<>wle
rzyd rołe hrabiego temu nieokrzesanemu czło· 
wiekowi? 

- Ponieważ nasz frak nie wchodzi na ui
\1010 Innego. 

OSTROŻNOŚĆ NIE SZKODZI. 

- Dlaczego pani tak tanio I właśnie teraz 
;przedała fortepian? 

- MoJa córeczka zacznie niedługo brać lek· 
IJe· muzyki. Wolałam, żeby nie odbywały sle w 
110jem mieszkaniu. 

RZADKI WYPADEK. 

- Co cały miesiąc ma pani tę samą służą. 
~? Jak się to pani uda!o? 

- ZwyczaJnle! Zachorowała pierwszego dnia 
łlO zgłoszenlu się I od miesiąca leży w łóżku. 

LETNIE WY JAZDY. 

- Mężusiu, wyślij mię nad morze, a co noc 
będę marzyła o tobie. 

- Wolę, żebyś została w domu • ,...ittarzyła 
o morzu. 

Proces bandy cyf(ańskiei w Koszycach oskarżonych o ludożerstwo, (o którym 
donosiliśmy już obszernie w „Expressie") zatacza .coraz szersze kręgi. Powyżej: 
jeden z głównych oskarżonych, Paweł Ribar. ze skutemi w kajdanki rękami, pro-

wadzony przez policjanta d&sf\du. 

!lierDJs•e ftrofti 
pod· rqi~ft~ ~ polir,jant.eDI 

Realizm fil mu 
amerykańskiego 

wymaga szampana ••• 
'€zv zoila• of ftoflofu 

cojnie sfc: pr~ed U mu u~? 
Z1.kaz alkoholu w Ameryce nie daje 

się naturalnie we znaki aktorom, któ
rym - jeżeli tego rola wymaga - wy
pada „pić" na scenie. Prze ~ież i tak mar
kt:je się tylko picie. Zdawałoby się więc , 
że tembardziej dotyczy to filmu ••• 

Tymczasem właśnie w dziedzinie fil
mu wydarzył się ostatnio w tfollywood 
oryginalny incydent. Okazało się, że w 
pewnych okolicznościach właśnie w fil
mie alkohol nie da się „zamarkować", 
tylko musi być •. nrawdziwy".„ 

Mianowicie ·„United Artists StuClfo" z 
Hollywoodu wysłało do głównego urzędu 
prohibicyjnego przy ministerstwie spra
wiedliwości w Waszyngtonie prośbę o 
dozwolenie na kupno dwóch skrzyń 
szampana. Prośbę swą uzasadnia w na
~tępujący sposób: 

„United Artist Co" prosi „Oood Offi-

a Po,,,. ~n1·e1· 6-d~iem•• ,&od~i·11• ces" ur~ędu prohibicyjnego o task:iwe ze-
.i& --e • „ „.. ...., zwoleme na zakuo dwóch skrzyn szam-

fia i da' - sami pana dla zdjęć dźwiękowego filmu p. t. 
, . • . ,.Za zamkniętemi drzwiami'\ Koniecz-

Ł6dz, .2 cze~~ca. I c~ wydeleg,o":'am ~osta~a. do Ło~zi s3;- , ność otrzymania szampana wynika stąd, 
W lipcu, gdy skończ~ _s1.e lek ... Je .. w CJalme 'Yycw1czem wyzs1 funkq:~~~iJ~: że szmery pofączone z odkorkowaniem 

szkotach dl31 mał_ych dz1ec1 1 młodz1ezy s~e, _k~orz~ .. wraz z p~zeds!aw.cw:~n.1 flaszek muszą być sztucznie produkowa

wfad~e zabiorą się_ ?o pracy nad star- łodzk1eJ P?hCJI po_staraJą, się n~u-z~ć ne, a z drugiej strony publiczność doma-

szym1 o?ywatela~1 1 • <1 p~zechodn!ów na u_hcac~ łodz!m;h. Ja~ ~~~ ga się najrzetelniejszeg-o realizmu. 

zaczna ich ucz.~c praw~dlowe„o chodze- PI ~echodz! przez. ~ezdmę, o ile się -.1.„t: I Dotychczas używano przy niemych 

nw 110 ~1l1cy. . . umknąć meszczęshweg-o ~ypadk~. • , . filmach jabłecznika, atoli odkorkowanie 

Przy.znać trzeba , ze l~kCJe. takie przy Instruktorzy będą_ brah przec,Jt}dl'l!l!W 1· flaszek z jabłecznikiem nie daje tego 

dadzą się bardzo: albow1e!11. Jak ,5~WI~r- (bez wz~Jędu na ple~) P?<l rękę I pr1.e- szmeru, który towarzyszy odkorkowaniu 

dza s,tatystyka winę w lw1~J częsct wy- prow~ctz<t-_1-e~ prz~z Je~dmę.. • flaszek z szampanem. Prosimy dlatego. 

padkow samoch~doY~ych .1 traf!lwa1.o- ~hec.~a1 _si~ w~ęc mk,t me obi:a';,1 i~a 1 by ten szmer uważać za niezbędną ko
wych ponoszą me k1erow„y poJazd·JW panow 1ttłtJ~~ torow~ ktor~v sp~tmat: bę.., 1 nieczność i przychylić się do naszej 

. -lecz „. - . -· d~ tyfko swoJ obow1ązek 1 dolozą w;1,eJ- prośby". 

• .'TJ~Ze~Tzodnie, kt~.h starań • • . - ·Ciekawe, czy cerber prohibicii uw~l 

U,56 - Sygnał czasu z Warsz Obserw. 12.10 
- 12,50 Aud. z racji „Dnia Spółdzielczości w 
Polsce". lZ,50 - 13,00 Kom Powszech. Wysta
wy Kraj„wej. 13.00 - Komunikaty. 15.35 -
Transmisja pieśni Mapow z Wieży Mari. w Kra
kowie. 16,00 - Program dla dzieci z Krakowa. 
l7.00 - Kom. samorządowy. 17,10 - Od.:zyt. 
17,55 - „Przechadzki arty~•vcznl' po Warszawie" 
18,00 - Transm. nabot z Ostrej Bramv w Wilnie. 
19,10 - Rozmaitości. 20 JO - Transm z Doliny 
S.iwafcarskiej. W przcrwi<' kom. Teatrów Miej
skich. 22,00 - Kom lotn · metMrologiczny. 22,25 
- Odczyt. 2Z,S - Kom. P.A.T. 23,00 - 24,00 -
Transmisja muzyki. 

~tórzy rueum1eJętnie , przecho~zą przez az~b~ nmzczyć !l'reszc~e lodzu~n tirzern- artystyczna konieczność szampa.•Ja . dla 
1ezdmę. _ . ~ soWeJ!o cnodzema 110 ulicy. filmu. · · 

w dzisiejszych· czasach. których zna~ .~iejmy więc nadzieję, że w lipcu u
mieniem jest kol osa lny wz rost ruchu ko· nołif;owany zostanie wreszcie ruch 1.tlf.-z
łoweg-0, prze.iście przez jezdnię nie jest ny; a tern samem zmniejszy się ilo~ć nie
t :- 1 '.ą łatwą rzeczą jak się wydaje. szczęśliwych wvpadków na ulicach Ło-

Dlateg-o też w pierwszej połowie lip- dzi. (--) 

·~ i~.Pil .fo ~ 
za 100 sz•1lindów.-T0Jemnie:za :fru· 

eedta w Wiedniu 

Aktorzy londynicy 
u«:•q si~ (:rai "' o6€Vt:ft 

•~•vAo~ft 
Londyński „Arb; - theatre" wPfOWa· 

dza w dziedzinę sztuki teatralnej cieka
wa inowację. Zamierza dać cały szereg 
sztuk obcych autorów, które - óędą gu
ne przez angielskich aktorów w ~~zykt: 
oryg-inału. 

W godzma~h południ?~vych do st?!ą-1 gnie~fa przesz:kodz.ifo iedynie prześ.wiad W tych dniach odeg-rano już w ryn: 

cego na p·osterunku pohC]anta zbhzył I czenie. że kochanek Bu.rgahrdtowe1 za-
1 
teatrze „Sobótki" Sudermana w jewln: 

PONIEDZIALEK, 3 CZERWCA 1929 R. się niejaki 23 Lata , Liczący Rudolf Bur~- . żąda odeń zwrotu owych stu szyli.ngów. , niemieckim. Na najbliższą przy.~;~lość 

11.56 - Sygnał cza-iu. 1210 - _12.soK - M~kyt hardt i oświadczył mu, że rozwiedrion&. ! Na tem to właśn:e tle, · iak zapewnia przewidziane są sztuki w językach: hisz-

pk;ą płyt ghramwofontowychK. l~.so-:- 1
1
5
3·0010 ~mOudnc'zy\ ; z nim żona jego Hermjna. dokonała "' 1

1 
Burghardt, powstała myśl popełnlenia pańskim, holenderskim, nawet •.• japc:·1-

owszec n. ys awy ra1owe1 •. d bl:_.1.• h h t Li,_, h • b „ t · t l 
1 ~klu „o wyborze i.awodu". 15,35 - Tygo~niol ie ny~. z po 1.Z1KlC o e •lCOW zamac u Wza.J-emne~o ~am~ OJS w~ ~ w ym ce u skim. 
wy przegląd komunikacyinv 15,50 - Aktualia - samobo1·czego. obo1e malzonucow1e udali s1ę do owegtJ .., 

prezes L. S G. p. Wacław Balicki 16,00 - 16.45 Policjant wraz z Burghard.tem udali hoteliku. v • ~ 

M
17

u.,,z5vka pTłvt grll:"'!0fonowyk~h 181575·00RozmOadi' tcozśyc~· się do wyn:ien:ionego hotelu i tam zastał! Nad ranem Burghardt starał s1·ę od- ~~~ _ 
'" - ransm1s1a muzv 1. · Il ł k · · "k · · · d · · d · - -

t~ 15 _ Lekcja języka franc•1skie!!o. 19,45 - . eża,cą w ka uży rwL c1ęz o ranną ciągnąc zonę o owego za:rmaru, ta 1e - · · 

t~ - Nadpro~ram. ~~ll'unikatv 19,56 - 20.00 
1 21-letn.ią Herminię, którą w stanie nie- .

1
nak chwyciła n.a~le leżący obok łóżka TEATR MIE'SKI 

Svgnał czasu . . ~oo -KOdc?v
1
t ą<J.30 - Otperet1ka przytomn._{ll przew~eziono natychmiast rewolwer i zraniła się ciężko„. Dziś Teatr Artystyczny-Stanistaws!cie"o da· 

Krew Pol5ka 22.00 om oto•czo - me e'lro O· d · 1 I O · ś • B h dt · b d • t · d d · · 6 

". Ą20· 5 ·Od t 2300 _ 24 00 _Trans- o szpita a. pow.ie c urg ar a me ar zo 1es 11e wa prze stawienia: o godz. 3.30 po poł. po 
g1czny. " ' - czy ' ' • • B d d d b d k. , h .. h N d . " G k" . 
misja muzyki tanecznej. Sprowadzony do kom1saria tu urg- o praw y po o na: prze ewszyst iem, cenad znizonyc " a ~-e . !'~ 11a, wieczorem 

•ill•lil••••••••• - hardt złożył w tej tajemniczej sprawie jak wynika z położ.eni.a rany, nied.oszła 0
h go z. 8·30 po raz drugi „Wisruowy Sad" Cze· 

. · P d I bó' · · ł b t l · d · c owa. 
następu1ąc.e zezm1me: ocząwszy o 1 samo 1czyn.1 musi.a a Y s rze ac o sie- j W poniedziałek nowa premiera. Wystawio· 

kwi.etnia b.r. iest o.n rozwiedz.iony z żo- 1 bie lewą ręiką, a następnie podejrzanem na b\Wzie głofoa sztuka Czechowa „Wui Wania". 

ną, która od tego czasu żył.a z kim innyni się wydaje i ta okoliczność, że Burghardt ~ wtore~: 5 czerwca. po~~órze~i? arcy
Człowi. ek ten wypłacił tytułem od- dopiero w l'.aki·e 2 ńodzi.ny po wypadlku wesoł.e1 ko!Oedii Gogola „Oz~~ek . Że~it ba), . na 

. ,, · . "1· · ' ł l' . 5 które1 w piątek przy przepełmone1 salt publtcz-
sztkodowarua Burghardtow1 sto szy :.n- z.awiadolllll po leję, ność bawiła isę wybornie, co chwilę oklaskując 

gów, na co zostało mu wydane odpowie Przesłuchana dnia tego wieczorem nadzwyczajną grę artystów Prawdziwy hiumf 

dn.ie pokWitowan1e. Mimo to ied.nak rO'Z Burithardtowa. n!e chce powiedzieć, dla święcił P· Pawłow .i pani Gncz. . 

Wle 10~~ ma zens wo i;>rze ywa10 .'Lłi: ~ze~o pope. m a en ~Z'Yl:l· zapr~ecza•ąc jewskiego „Brac:a Karamazow'' w 7 obrazach. · dz' ł · ' t b l I · ó. ł 'ł t • · W środę premiera potężnego dzieła Dosto-

s01bą dosc; często razem 1 naV?et rozw1e- 1edinocześ:rue zapewmemom, 1ak1.e da- Ostatnia zasłona" 

dziona Bu.rghardtowa _µosiła się z myślą I wał iei były mąż, iż planowała wraz z Najbliższ~ premierą w TP~trze Mfojskim 

powrqtu do swego byłego męża. nian wspólne od.ebra.nie sobie życia. będ~ie sensac~ina anl!iel~ka sztuk~ G .. w. Whea-
Do zrealizowania te.go obopólnego pra . . tley ~ ,,Ostahua zasłona pod rezyserJą J,. Cho-

. · - • deck1ego. 

5er1a ·2-11a. 
„EXPRESS WIECZD8łłY" Z D. Z CZERWCA 1gzg R. 

- - - ·~ 

Wlelka laotaria . łła Zakop Okrętu Handlowego 
. K 'UPON ~ Nr. &. 

I TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie przedstawienia „Gor11CZki nafty" z 

M. Zniczem w roli głównej. 
„Joschiwara". 

W piątek premjer3 &ensacyjnego scenarjusz:;, 
egzotycznego w trzech zmianach „Joschiwara", 
czyli „Dorn występku" Bachwiba. Reżyseruj~ M. 
Melina. Obsadę stanowią E. Dziewońska, K. Ki
jolY"ski, M. Melina . Znany ·poeta niemiecki Aleksander baron 'i 

Gleichen • Russwurm, prawnuk ' w!~lkiego 
Yryderyka Schille-a. odpowiada obec.nie 
P.(zed ' sądem w Wuerzburgu ' ta 0s·zus-· (Ważny dla oka.:ciela), . 
two ... Ze względu na osobę ·oskarżonego 

TEATR !.ETNI W P.„RKU STASZICA.
Dziś i dni nastepnycb bez względu n;i po

godę grana będzie wvborna farsa rosyjska W. 

b d · ł h N' h )h 25 kuponów koleinvch da'e prawo do otrzvniania 5 biletów loteryjnych (5 lcuponów-1 bilet) 

~~~uz1w~~ 1ema& on~-~~~~~~~~i-i···~·~-~-~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· mie zainteresowanie. I ~ yuą/"'°1;""7~'"§'%1'i:cz..n••Jl$B\w ,.&ił 

Katajew.a „Kwadratura Koła". . 
W rróbach pod loerunkiem K. 'Tatarkiewi..:::a 

„Miss ł.ódź", aktualna krotochwil~ 
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Buster 
Keaton 

jako 

SDOllOwlec 
z Mtloicl 

to śmiech od 1-go do 10 aktu 
a więc Łodzianie 

uł111lachntJcle sle, 
Buster 

Keaton 

Sit. S.. -
m • 

8zwe€ja zdaje 1nomrc 
C:alu krat bierze udział w eatzaml· 

na.:h 
Można śmiało tak powiedziec, gdy! 

dzień, w którym młodizieź szwedzka 
przystę.puie do egzam.inu do-jrzałości jest 
dniem uroczys•tym dla całego kraju i 
wszyscy jego mieszkańcy, wraz z ,,deli
kwentami" pirz.eżywają nastrój i niepo
kój egzaminowy. Po egzaminie pisem
nym wsz~tlde dzienniki zamieszczają te 
maty zadań. ~t6Te są pi11t1ie dyskutowa
ne przez ogół, i wiele starSizych osób roz 
wiąz.uje je dla własnei przyjemności, kon 
troluiąc tym sposobem, pozO$łał.e w pa
mięci zapasy swych wiadomości. wynie
sionych ze s-zkoły, z zakresu matematy-

1 ki czy języków obcych i literatury ojczy 
stej. 
I Po zdaniu eg.zaminu zaiczyna się we 

zakładami 111aukowemi oczekują abi-tu-r
jentów krewni i znajomi, nakładają hiat. 
cza.piki, wi.eńczą kh kwi a ta~i i .wśród 
en:tuziastycZIIlyich oknyków i śpiewów 
odprowadzają do domów, przewaznie w 
ukwieconem aucie. czasem też na kucy
ku, albo na ... osiołku. 

Czasem też szczęśliwca, który teraz. 
nazywa się „kandydatem" młodsi kole
dzy odri·osz.ą w triumfie do d-omu na wła 
snych ramionach. Przechodnie, mij,ający 
pochód, uśmiechają się życzliwie, biorąc 
udział w ogólnej radości. 

Obeanie m.6w w Szwecji był okru 
matury a przez ulice przeciągały ba.rwne 
pochody ze śpiewem na ustach. Wszys
cy rad-0waH się sukcesami chłopców, 
kt6rych długoletnie usiłowania zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. 

już jest w drodze do Was i ujrzycie go 
cd wtorku 

wszystki.ch miastach, w których są gim
nazja prawdziwe święto. Na ulicy, przed 

Jeszcze jedna kobieta w CASllllE. 
która z powodzeniem udawała mężczyznę 

lekarz-lord Dawson 
Mia&'teozko Niles w KaHfomji, o któ głosem. · . · 

rem nawet więks'Zość Amerykanów nie - Nie j-e·stem męzczy.mą, ty~o- kobie 
wie, ze istnieje, urosło w tych dniach do tą .. 

4 d • I d .fi I 1rodności słaWlllel!o miej-sca w Staniach Ale po drodze, ki~y szofer zapytał, 
aO praflJ SlllJU ..., a ł:O ne ii .Zjednoczonych. Oto odkryto w niem ie- czy wobec tego n.ie zawidć iei do Sllpita 

Narazie ,.prawdziwym" królem An-, gótu od chwili obudzenia się go aż do szoze iedną ~obietę, która niepodejrze- la kobi.~ce~o, ~b'atford od.wołał swoje 
glji jest nie Jerzy V, jak to każdy z nas zaśnięcia. żadnej zmiany w trybie ży- j wana przez i;1ko~o, .odgry~ała rolę. 1:11~t rew.elac1~. Dop1er<;> w sa:ip1.talu .dokt~r 
miałby prawo sądzić, lecz tord Dawson, cia zrobić nie wolno bez zgody lekarza czymy, ożemła. się 1 spełniała naJctęz- s-tw1.e:drz1ł. prawdziwość przyz.na~1a się 
nadworny lekarz królewski, którego mo naczelnego. Is.ze n;ace ~~sk!e. . . chorei, ktora zres.z.tą w parę chwiJ po-
!larcha słucha bez zastrzeżeń. Niejeden dziwił się, dlaczego to ks. Mial?ow1ci~ w małym hotel.11ku famteJ te:m u.marła. • . . 

Naczelny lekarz króla z tytułu swe- Walji i ks. Yorku tak rzadko jeździli du . szym 171eszk~t 47-letini robotnik, Strat- . Władze ud-ały się natychmli~st . do 
go stanowiska doszedł do tel{o, że nie- Craigwell House. Okazuje się, że za każ · fo~ z zoną. ~hratford był cho~ na sucho Ni·tes, aby zbada~ p~yczynę ~a1emn.icy, 
tylko sam król, lecz nawet cate otoczc- dym razem musieli uzyskać pozwole-j ty, 1edna~ mu~10 ba~dro pow.a~e~o sta- .ale tymczasem "zooa zmarłe) mik. ła 
nie, rodzina Jerzego V i urzędnicy nie na widzenie się z królem od Daw- .nu ~dir~wi.a. me ~hc;ał dopu~cić lekarza bez śladu.. . . . 
dworscy słuchają go we wszystkiem. sona, który udzielał tych pozwoleń nie d-0 s1~b1e. Wres.zc;ie Je<lmak kiedy. nastąip1

1 
Tak więc .n~ety!ko Ainlgia., ale 1 Af!1.ę 

Dawson nie mieszkał w palacu królew- zwykle oszczędnie. Nawet gdy premjer ły ob1awy ko~ama, ~allząd hoteli.ku we-z ryk~, ma ~o!ą af.e.rę mężczyzny - kob1e
skim w pierwszej fazie choroby króla, Baldwin udawał się niedawno do Jerze 'wał. ~utcmob1l . sanitarny, aby choreg? tY:, redna.kż.e lest to afera tylko w poło
nie udał się on wraz z królem do Grai- go V, uczynil to dopiero po u. zyskaniu od~1oz.ł . do sllpitala, odaegłego o 25 m11 wi~ bowiem Strat~?rd ~rzed laty 20 prUt 
gwell. obecnie zaś nie mieszka w Wind- zgody lorda Da ws ona. Rozmowa pre- ang1.el~~1ch. . . . „ em1gr-0~ał z An.gl11, ktor.a. w ten sposób 
&orze; lecz za to jeR;o pomocnik lekarz mjera z królem była zgóry ograniczona Otoz ~dy sZ'ofer zhhzył się do łożka po.~osta!e klasycznym la~em kobiet " 
nadworny Hewelt, stale przebvwa orzy do pót godziny, a gdy tc·n czas upłynr,ł chorego, Stratford wyszeptał gasnącym roli męzc.zyzn. 

królu, spelnia najściślej wszelkie zlece- wszedł do pokoju szambelan z zegar- 19899„•••·······~···········••aJ nia, jakie mu z Londynu lord Dawson kiem w ręku, dając do poznania, że roz ~ 
przesyła. mowa skończona. Baczność sportowcy i niesportowcy 

wszys~~~if:kordy B IA L IA D 911 i „ , . _ . Dzięki temu tryb życia Jerzego V, To niezwykłe posłuszeństwo monar 
Jest ustalony do najmniejszego szcze- chy, który jest władcą najwięk~zcgo 
:łXXXXXXXX XXXXX* w świecie paf1stwa, wobec lekarza 

tnvać będzie tak długo, dopóki król nie bezkonkurencyfna „ U • - ... 'fll 

C:zgfaj«:ie powróci do zdrowia całkowitego i uk 
będzie mógł spctniać nanowo swych 

',EXPRESS WIECZORNY'' czynności. Lord Dawidson ustalit ten 
jako Reko1dzislk11 o.:~~~~~:o. " 

li czas na początek przyszłego roku. ••oe•••„••••„cea•••••••••••••c 
_ 'f'-••eo•••••••~••••••••••••••••••••• ••••••••••„•••~•"9HM~•: - Zobaczymy, zastanowię się nad knięte. . 
· · · Ju/iąn Zabiński. _ ,. tern ... - odparł, pow~tając z krzesła. Nad ranem począł breazlć. Nie otwle-

1 

· (Jerzy Bolski) I •.• rając oczu wymachiwał obandażowane-

l
i 6:.:,ol.soDI„ or'e •od'I„ j czyr;~f:iaj~:y~~~~ruc~o~~l~~n~~eo ~~~~: i1!z~~~i~~~nUs~~~ra~1i~~~~ s~ę kr~t~~~ „ lii A IL lli1ll I lu w domu, w którym mieszkał Płochoc- iakgdyby chciał się obronić przed napa-

l ki, oraz na znalezieniu w piwnicy kartki, stliwym wrogiem. 
Po wf eść kryminalna z iycła łódzkiego. wspominającej o istnieniu jakiegoś klu- Przy łóżku jego czuwał specjalny sa-

l I bu gałganiarzy. nitarjusz. Chory zrywał się jednak z łóż-
' • • • • • ( Dalsze poszukiwania dały rezultat ża mimo sprzeciwu sanłtarjusza · i coraz 

,...••••••••M•••••••ee•••••••••M•••• •• ... ••••M•••c•••••• ..... nad.;;nod7.iewany. wyraźniej wymawiał słowo - „Pożar". 

Płochocki zakrył twarz rękoma i 
przez kilka minut trwał w jakimś bez
władzie, nie odpowiadając na trwożliwe 
pytania. Mary, która pojccia nie miała o 
istnieniu jakiegoś „klubu gatganiarzy" i o 
tern, że Płochocki jest jednym z filarów 
łódzkiego oddziału. 

Kochała go i to jej wystarczafo. Nie 
pytała nigdy o nic. Nie interesowała się 
nigdy· tern skąd bierze pieniądze na stro
je, na wystawne życie, na częste podróże 
zasrranicę. 

\.Vs1ystko co czynił dotychczas zte
g-o, zapisywała na kont0 wielkiej, ofiar
nej miłości, która służyła mu jako para
wanik. za ktfirvm dokonywał najwięk
szych łajdactw i świństw. 
· Początkowo Płochocki nie przejm0-
wał się zbytnio uroda Mary. Traktował 
ją jako „towar", z którvm od tak dawna 
miał przecież do czynienia. Zdawało mu 
sie. że przejdtie iuż przez życie, nie za
znawszv nr?wdziwej miłości ..• 

Aż tu na~!'le ... 
Mary nrzestata dlań być towarem i 

stała- się kobietą. Począł patrzeć na nią 
innemi oczvma. 

Za11iedbywał się w nracy, całą ener
P-ie noświP.c~;nc na 11s11ni<>rfP- tvch. którzy 
przeszkadzali mu w re.tli.zacji jego pla

. nów. 
Dla niej po<::tanowif zdadzić ze ~wia

ta Sztvftrrn . . dla riiei nie z<'wahat się 
wtracić do więzienia Bogackiego, a te-

34) u wylotu tunelu, skąd rozciągała się Jedno to stówko nasunęło władzom 
raz zdobył się na trzecia. zrywając zu- droga, prowadząca do jednej z wiosek nowe przypuszczenia, w sprawie Plo· 
pełnie ze swymi kompanami i decydując pódmiejskich, znaleziono nawpół nie· chockiego oraz Sztyftera. 
s!ę bez namysłu na nowe życie, pozba- przytomnego człowieka, odzianego w Coraz Poważniej zaczęto traktować 
wiane dawnych rozkoszy, a nawet wy- strzenv spalonych gałganów. zeznania Bogackiego i czekano . tylko na 
gód. W pierwszej chwili zdawało się, że to odpowiednią chwilę, aby można była 

Mary nie rozumiała te~o poświęcenia, trup. przeszłuchać nieznajomego i stwierdzić 
nie przypuszczała zreszh do jakiego 1 Ciepłe ciaro wskazywało jednak, że ostatecznie kim on jest. 
stapnia kocha ją ten człowiek zdolny z I życie w tym człowieku jeszcze pozostało. Lekarz nie dawał jeclnak nadziei, że 
jednej strony do największych zbrodni, . Policjant, który dokonał tego odkry- chory w krótkim czasie poprawi się o 
z drugiej zaś do największych ofiar i I cia, zawiadomił swe wyższe władze oraz tvle. by mógł dawać rzeczowe zeznania. 
ooświęceń. W tej chwili zdawało jej się jednocześnie zawezwał karetkę pogoto- Przewidywano, że stan gorączkowy po~ 
że ma do czynienia tylko z handlarze~ wia. Lekarz stwierdził na ciele nieznajo- trwa dłuższy czas i od trwania gorączk1 
żywym towarem, z łotrem z pod ciemnej me9'0 ciężkie rany naparzenia oraz skon- uzależniano dalsze tycie chorego. 
gwiazdy, z człowiekiem, który jej nie statowat silne omdlenie z powodu WY- Komisarz Macherski przeprowadzif 
kocha i który nawet o niej nie myśli. czerpania. krótką rozmowę z naczelnym lekarzerr 

Płochocki zastanawiał sie jednak w Karetka pogotowia odwiozła nie- szpitala. 
tei chwili nad tak głębakiemt sprawami. szczęśliwca do szpitala. Przy nieznajo- - Jak pan sądzi, panie doktorze, CZ! 

Obchodzilv !lO rzeczy bardziej . realne i m:vm nie znaleziono żadnych dowodów, uda sie go utrzvmać przy życiu? 
bliższe. Wiadomość z .. Expressu" 0 mało ani też żadnego znaku, kt6ryby mógł - Wyroki Boskie są niezbadane, pa· 
nie zwallta g-o z nóg-. Zdawał sohie spra- wsb.7.ać. iak brzmi jego nazwisko. nie komisarzu, a życie chorego nie leż3 
we. że należv dzłafać szybko 0 ile chce W szpitalu przystaoiono przedewszy- już, niestety, w naszej ml)cy. . 
uniknąć losu Bog-ackiego. stkiem do ocucenia nieznajomego, nastę- - Może radziłby wobec tego pa11 

I 
nnie zaś op~trzono jeR;o rany, które mo· doktór, ażebyśmy nie czekali na jegc 

Mary mi czata. gfyby się stać śmiertelne, gdyby pomoc wyzdrowienie i już teraz przvstr,pili de 
Złożył gazetę i schował ją do klesze- oka7.ano mu o kilka god7.:in pótnlej. stwierdzenia jego personaJji? .::-,d tego 

ni. O przesłuchaniu nłeznaiomego nie zależy nrzecież bardzo wiele ... 
- Jutro wyieżdżamy - rzekł cichym mo.Q'ło. być na.razie mowy. albowiem mi- - Ze wz.,.ledu na zdrowie choregr. 

głosem. nie oodnosząc wzroku. d I ł j J " · mo ~1. oczneJ oo_orawy m ~ ?n eszcze powinienem odradzić panu komisr.rzowt 
- Dokąd? - zapytała również nie wm.~męte oczy 1 mocno śctśmęte usta. męczenie chorego, dl;l dobra jednak ~·1ra-

patrząc na nfe~o. . . . W !1ocy .twarz je$.!o stała się ruchl~~- wv. którą zafatwiacie, przesłuch1,1ie. ta· 
Przez chwilę . zastanawtał się, 1ak ~zH. N1ezna1omy oddvchat swobodmeJ. kie byłoby konieczne. Nie wiem tvlko 

~r!v.hv. tern cło~1ero Nzvszto 1!1.u na 
1 
Od czasu do cwsu otwierał usta, w które czy uda ml się wvdob:v.ć z nieg0 Jakieł 

mysi, z~ r,clccvrlnw~r ~le, ~a podroz, ale "11ewano m11 tw70c·rlrn o~todrnną herbatę, zeznania, on przecież nie wie C") mówi... 
zapomniał o celu teJ podrozy. ·- ~lecz oczy miał w dalszym ciągu przym- / Jp. c. n.) 



Nowy rozkład jazdy 
om-owlazulłlCY na koletach od dnia tS mata tt29 r. 

Łódź-Fabr.-Warszawa I P.oznań-Łódź Kal.-Lwów 
(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) ·(Pocłą2 bezpośredni osobowy) 

oosp. os ob. I osob. pośp. Odjazd: Poznań 15.00 Odjazd: Lwów 20.05 
926 

10.1.5 
15.0(i 

ŁWódź Pabr. odj. 7.45 19.05 Warszawa odj. 13.25 18.20 Przyjazd: lódt • Kaliska 19.54 Przyjazd: Łódź - Kaliska 

arszawa przyj. 10.05 21.45 Łódź Fabr. przyj. 16.25 20.42 Odjazd: Lódt - Kaliska 20.12 Odjazd: Łódź - Kaliska 

. Wagon I ł li kl. dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego Przyjazd: Lwów 8.47 Przyjazd: Poznań 

.~dJa~d: Łódź - Fabryczna 4.451 OdJazd: warszawa 19•30 Łódź Kal.-Kalisz-Poznań 
· rzyJazd : Warszawa Gł. 7.50 Przyjazd: Łód_ź-Fabryczna 22.52 (Pociągi bezpośrednie) 

Uwaga: Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem. pociągi osobowe posp. 

Ł "d " K I W Łódź Kat odi. 7,50 10.15 12.50 21.55 23.06 

0 . Z a .- arszaWa Poznań przyj. 14.38 15.06 19.39 5.28 3.28 
(Berlin) 

Łódź Kal 
Warszawa Of. 

Warszawa ut 
Łódź, Kal. 

(Pociągi bez pośrednlel 

odj. 
przyj. 

odj. 
przyj. 

osob. 
3.02 
6.16 

posp. osob. osob. osob. 
6.37 7.30 13.20 13.39 
8.55· u.oo 15.58 17.10 

osob. osob. osob. pośp. 
7.20 9.00 18.05 20.35 
10.06 12.34 21.40 22.58 

osob. 
22.10 
1.so· 

Łódź Kal.-Qdańsk-Cidynia 
'(Wagon bezpośredni I, li l 1U klasy J 

OcfJazd: Łódź-Kaliska 20.35 I Odjazd: Gdynia 
Przyjazd: Gdynia 8.41 Przyjazd: Łódź-Kaliska 

20.35 
8.05 

Łódź Fabr.-Zakopane i Krynica 

Poznafi 
Łódź Kal. 

odj. 
przyj. 

pośp. pociągi osobowe 
2.06 6.00 11.20 15.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.1 2 
(Berlin) 

Łódź K.-Kutno-Strzalkowo-Po~nań 

Łódt Kal 
Poznań 

(Kom unłkacja bezpośrednia) 
osobowe ł 

odj. 0.20 9.33 Poznań 
przyj, 8.24 17.05 Łódź Kal. 

Łódź Fabr.-Kraków 
(W 8KOD bezpośredni I l 11 kL od Koluszek poŚIJ.) 

osobowe 
odJ. 0.35 5.15 

przyj. 8.05 13.15 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.401 Odjazd: Kraków , O.to 
Przyjazd: Kraków 22.00 Przyjazd: Łódź-Faoryczna 6.52. 

Łódź Kal.-Kraków i Katowice 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko- (Pociąg bezpośredni osobowy) 

luszkach 
Odjazd: Łódź-Fabryczna 21.40 I Odjazd: Kryn~ca 20.05 
Przyjazd: Koluszki 22.25 Odjazd: Żegiestów 20.56 
Odjazd: Koluszki 22.43 Odjazd: Zakopane 21.35 
Przyjazd: Rabka 7.14 Odjazd: Rabka 22.56 

Odjazd: t.odź - Kalist<a 
Przyjazd: do Krakowa 

22.151 Prz:viazd: do KafoWllc 
5.10 

Łódź-Ciechocinek 

4.20 

Przyjazd: ŻZakopane 8.49 Przyjazd: Koluszki 7.38 
0 

(Bezpośrednfwagon od 15\ maJa do 30 września): 
Przyjazd: egiestów-Zdrój 8.45 Odjazd: Koluszki 7.5.5 djazd: Łódź - Kaliska 9.33 Odjazd: Ciechocinek 17.12 

Przyjazd: Krynica 9.40 Przyjazd: tódź·f abrvczna 8.42 Przyjazd: Ciechocinek 14.10 Przyjazd: Łódź - Kaliska 22.01 

, __ ZA-O-SZ-CllllllllmlZĘ __ D_Z_A __ J ..... Cl ___ E ___ WliiiillillAiliiliiii. s ...... zi_P_IEN-IĄ_D_Z_E!_, 

Przed wyjazdem zakupujcie swoją kosmetykę tylko w 

s. 
-PIERWSZEJ KONKURENCYJNEJ PERFUMERII W ŁODZI 
BUCHW AJCA, Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 

bo jedynie tam na~yć można wszystko po bajecznie tanich cenach. 
UWAGA! Kaidy kupujący otrzymuje ....... 1 flakon lłOllllnl i kawałek lllYdla. 

~!!:!~~~~~~~~~~~111111ilallliilllmimill„„„„ ......... „„„„„ ••• „„„„„„„ ... „„„„„„„. 

NIEDAWNO WYSJ;LO Z DRUKU 

POUCZA3ACE DZIE!LO 
W ksiąice tej omówione są, na podstawie licznych 

i wieloletnich doświadczeń. przyczyny, powstawanie 
oraz leczenie ci erpień nerwowych. Te ewangelię zdro· 
wia przesyłam zupełnie darmo każdemu, kto zwróci 
się do mnie podług podanego nitei adresu. 

Tysiące listów dziękczynnych potwierdzają -nie
zwykłą skuteczność tych sposobów jakie podaje ta ie· 
dyna w ~woim rodzaju niestrudzona. sumieo.na łacho· 
wa praca dla dobra cit>rpiącej ludzkości. Kto należy 
do licżnej rzeszy · chorych nerwowych, kto cierpi na 
rodargnien:e, boi atń przestrzeni. osłabienie pamięci. 

nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia. ,żołądko· 
we, przeczulenie, bóle w stawacp, ogólną lub częścio· 
wą niemoc ciała, lub na inne. objawy chorobowe, ten 
powinien 

zaopatrzył sie w moia przynoszącą ulge ksłązeczkel 
Kto przeczyta ją uwainie. ten zdobędzie otuchę 

i pewność. ie istnieje pewna droga do zdrowia i ra
dości życia 

Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze dziś do 

I INSTYTUT DE BEAUTE I LECZNICA JĘZYKA polskiego i Tachunkowościł Dr. med. 

A N fł A R y D E L I "I szybko wyucza student wvisz.ego seme· ~ l ~ .. 
• „ . stru. Starszych i zapóinionvch special- ew OWl[l 

.. 

Diplo'!'ee. de J'Universiłe de Beaute Paris' lekarzy sue.:!2 !st~ w orzy Oórn:vm ną skróconą metodą. Gdańska 23 m, 2, 

Ceg1elmana 19. m. 8, Telefon 69·92, RYIW!J front I P• • · 

~"i pielęgnacia sk6ry i włosów. Specjalne Piotrkowska 294 tel 22·89 Cl!or skórne we. 

I
l masaże twarzy i ciała. Masate odtłu· ' ' DO WYNAJĘCIA 3 po~oie z kuchnią nery~1ne 1 płdowe 
l szczailice. Usuwanie zmarszczek. broda- orzy orzvstanku tramwajów pabJa· z powf1 du wyjazdu. W1adomość „For· K ł ł k 0 

' wek, piegów. wągrów i innych defektów llickich czynna od IO rano do 7 wie~ łuna" Karola 18. ODS an YDOWS a 1i.-

1> cery. Usuwanie włosów elektrolizą elek- w oledzlele I świeta do 2 PO poi • Tel. 55-52 

~· troterapia „Solux" lampa kwarcowa, far· Wszystkie soe<:Jalnoścl I den:vs tyka Przyjmuje od 10-f 

bowanie włosów. Przyłmuie od 10-8 w. Kantele świetlne. lampa kwar~wa I" --... od 6-8. Dla pali 

POTRZEBNY uczeń do odlewni metalo-1elektrvzacJa. Roentgen. sz::zep;enl::i. lrl KAPEL·USZE .,. od 4 - S. 
wej. Kopernika 37, 2 1analizy (moczu. kału. krwi. olwocrn , ~ Dlaniezarnotnycl 

. • wydzielin ltd.) ooeracJe. ooattunkl CENY LECZNIC. 

Dokłól w:vt:v na miasm DAMSKIE 
_, I p K'1·ngerPorad.;o':i~~i~s1va· ftl~~oWr:l~mle!dk .• I • I na I wenerolocalczne najnowszych fasonów 

dl eh k6t w wielkim wyborze 

chorob1 weneryczne. skórne' włosów! a or. s S 
0

zi.OTEcznycb M pnleea Ó 
~ ANORZf.IA z. TEL 3Z·Z8. AGAZYrł M D 
~, Leczenie lamna kwarcową. analizy WEKSEL na zr. 1000.- z wystawienia 9 ZAWADZKA 9 

1 krwt I wvdziełln. Prz.yJmuie codziennie 11. Kalisz Nr 142, płatny dnia 'Z7 lipca welście p.bramę 
od 8-12 I od 4-8 w. w niedziel~ i 1929 r. został skradziony. Ostrzegam llloc JJIJ 

świeta od 10 do 12. Oddzielna pocie- prze<! nabyciem. Weksel niniejszy zo· •~li M'"'llfidiWQliifiUP' 
kalnia dla pa6. staje ume'ważnk>ny. tt. Grajf. Dolna 36 
Od 1-2 w Lecznicy {Piotrkowska 62) -·2. 6. 

-·-----------

Lmnirn SlftllH I 
ul. CEQIELftll.\l'tA 29 ' 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KArtTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycEnych i niemocy płciowej 

DLA OGRODOWEJ ZABAWY: rakiety. 
ognie bengalskie, girlandy, lampiony, ba· 
lony. cl'!apki. parasollci. chorą~iewki. ger 
pentiny. konfetti poleca J . W o i n i c a. 
Piotrkowska 126. tel, 25-74. 26 

specjalista cho 
rób sk6rnych 
wcner~cznych 
i moczopłciowy.eh 

ul. Andrzeja 5 
TeL 59·40 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-9. 

w niediiele i święta 
od 9-1 

Oddzielna poc:e· 
kalnia dla pai\. 

Dr. med. 

l. ~inuewik~ 
Położnictwo. 

Chor. kobie ·· e. ' 
przyjm. godz. 3- ~ 

Cegielniana 8 

Lekarz· nentnta 

~~-~~~~--~--~--~ 

ERNST PASTERNACK,.,Berlin S.O UBIORV meskle. damskie. obuwie. 

Michne . 5« 1 r c:~1p l a'łz Nt 13. I swetry na wypłatę. Piotrkowska J7,I 
f. ~orowiu 
przyjmu je w lecl! i 
nicy pn:y ul. Piotr

kowskiej 2-94 
codzienni• od 2-7 

Oddl!iał 348 Ul wejście. 1 pletro. 

limal9mlllBlllllElllll1iliillmlrD:~lililm---'i 



Moskal wystąpi 
na dzisieiszym meczu 
Łódź-Warszawa. 

Skład reprezentacji Lodzi Skład Warszawy 
na dzisie~szy mecz we Lwowie. na jpfr~ejti~V mef:• 

Jak się „Express'' dowiaduie re<pre- ·• o puflfir „!1łepu61iJd'• 
:tentacja Łodz.i na mecz z Warszawą (J W ·dniu wczorajszym w godzinaoh wie ła (Czarni} Olejni.czak (Czarni) Pakąk W d i' one dajsz m Warszawsk· 
1trebrny puhar ,.Republiki" zasilona zo- czorowych udała sdę do Lwowa rezerwo 

1 
(Lechia) Deutschman (Po.goń}, Horo- z i k ~ftki N~ . Yt 1'ł kł d r ~ 

~tała Moskalem który w dn wczorajszym wa reprez.entatja piłkarska Łodz.i na 1 witz (Has.mo!Ilea}, Czas (Czarni}, Szaba w ąz~ 'i t r oznei us a 1 i~k a ki ęz 
:;>rzybył do Łodzi na kiilka dmi. Mosikaf mecz z teamem lwowskim. Drużyina łódz kńewicz (Po~oń}, Saw.ka (Czami} . Nastu rrezen a~~d st ICY ~a ~ecz : haars Re~ 
od!bywa obecnie służbę wo·iskową w Lu- ka wystą.pi w następuia.cym SJkładzie: la (Czarni) . Kuchar (Pogoń) i Kopiai. . ea"!eJ?. z im 0 re rny l r

1
" _ 

Minie. jednak piLnje, trenuie i znajduje bramka: Falk-0wski. obrona: Wiklner, (Ukraina). Meczem kierować będzie kpt.: Pfbh~ • ~k~ad t:n. P~zedst.akl a ~ e
0

na. 
tię obecnie w d'Ohrei formie. Jednocze!. Gałecki, pomoc, Jasiński, Pogodziński. Bil<>1'. ~ ępu ą~f · f r~m a~ 0g?1~~shn' Wi~I~~~ nie dowiaduiemy się, że Mila wystąpi Puidfarz; atak: Bergman, Fran<:man Il, -a • d : • ;www arzyc • er.• P ?1 · .' 
równ.ież na meczu z Warszawą. rezygm.1 Królik Klimczak, Strzekzyk Eksoedvc- Angielska Partia Pucy „Labour Par- siak, Lcth III, at!'ki Materski, Kacz:.
jąc z pozytjj rezerwowe~o obrońcy na ję łódzką prowadzą z ramienia ŁZOPN. ty'' wysunęła jako hasło przedwyborczt; (J°'~·srł, 0g~o~di!1~k • J~n~, .Trmowsd 1• 
meczu Poolska - Węgry, który od'bę- pp.: Malinowski i Wiankowski. lprzyr.zecz.enie uiworzenia Ministerstwa j osc e przy3ez. ~a3ą w • e ~Ie ę 0 ,'l.0 .z. 
dzie się równie! w dniu dzisiejszym '\\' Na meczu tym wysitąipi reprezentacja Sportu, czem tiięła s'obiie wszystkie zwią l.30k. łjeddroczesme ~o~~atu~1!1Y 1s~e, ~e Pom.aniu. Lwowa w następuqącym sikładzie: Drapa ?Jki, nawet najbardziej konserwatywne. w s a ze ~eprezen1• alei& t ok zizza a ndic 
r · znaczne zmiany w m. a a u. powo 1 

kontuzji Jańczyka i Sowiaka na łączni 
ków wyznaczeni z(J;stałi Kulawiak : 
Herbstreicb. 

Meczem kieruje doskonały sędzia r . 
Marczewski. LÓDZ-WARSZAWA. 

srebrny pubar „Republiki" or~i dzień 
rozegrany zostanie o gódz. 17-ej. tur;::.!::;~::0.:,0:i;:~~~:::~: 

Mecz o 

na przedmeczu „derby" najsilniejszych drużyn żydowskich. girywek te.nltl·~·owych prz.e.dstawiają si<; 
nas.tępująco: 

Dziś o godz. 17.30 odbędzie się wre· 
szcie z niederpliwością oczekiwany 
mecz footbalowy Łódź - Warszawa o 
srebrny puhar „Republiki". 

Jak już „Express" donosił w dniu 
wczorajszym w późnych godzinach wie 
czorowych ustalony został skład repre
zentacji stolicy. 

Kapitan związkowy W. Z. O. P. N-u 
zestawił skład reprezentacyjny z zawo
dników Warszawianki i Polonji, uzupel 
niając pozostałe pozycje najlepszymi 
graczami drużyn A klasowych głównie 
Ruchu i Varsovji. 

Nielada zadanie czeka atak druty
ny łódzkiej, który zmuszony będzie 

ż.;·dowskie '.'asze~~) miasta. f łódzkiej ma~istratury piłkarskiej. druży Panowie gra pojedyńcza: Ko:!eluh-
Zapowiada 1·:! )d szereg-n m:rs:~i:y ny muszą stanąć do walki w najsilniej- Marczewski 6:4, 6:4, Stolarow - Mak 

spotkanie powvższv..:11 zespc•łów n:c cio- szych składach. - Lothy 4:6, 7:5, 6:0, Kincel - Grau
chodzifo nigdy dv skntlru, d1.ś ::i.:. kii!- Sfowem dziś na boisku W. K. S-u · hold 2-6:, 11 :9, 6:1. Greiy - Tarnowsk 
by te zostały zmuszone do walki prze7 czeka Łódź sportową podwójna sensa-13:6, 6:2, 6:4. 
Zarząd Ł. Z. O. P. N-u, ponieważ jak cja: „derby" żydowskich klubów spor- Pan-0wie gra podwójna: Loth i Ta r. 
wiadomo dzień dzisiejszy zwany jest towych i mecz Łódź - Warszawa o nowski - Marczewsiki i Drewnowsk 
„dniem Ł. z. O. P. N-u" i na polecenie cenny puhar •. Republiki". 1 :6, 6:4, 8:6, Grauhokl i Gro-tenhejn -

Regulamin rozgrywek 
Łódź-Warszawa o pubar „Republiki". 

Srebrny puhar wręczony zostaje bezpośrednio po zawodach. 

Warmiń-s1ki i Troczyński 6:2, 6:4. 
Pan~e gra P'Oiedyńcza: Orzechowsl<:'. 

- Boniecka 6:4, 6:0, BrU1nou - Kiersk ~ 
6:1, 6:0. 

P-nia Bruinou i GrotenfeH, Boniet::k 
i Greiy 6:1 6:1. Raciiborska i Kożel 
p-na Jung i Stolarow 6:2, 6:0. 

walczyć z jednym z najlepszych bram. Regulamin „nagrody przechodniej" I ligowych, a to w celu zarezerwowania 
karzy w Polsce Domańskim. Republiki przedstawia się następująco: sobie terminów i umożliwienia kapitanom 

Wiadomo przecież, że zwinny jak § 1. Nagroda drużynowa w formie e- · związkowym wstawienia również gra- rtowe kolarsxle 
kot Domański nieskory jest do kapitu- fektownego puharu srebrnego, ufundo- czy klubów ligowych do reprezentacji rekordv szvbkości. 
lacji na'-Yet przed najgroźniejszymi w~na zosta!a. przez Redakcj~ „llu~trow:~- miasta. • • J w ostatniich czasach daje się zauwa 
strzelcami. neJ Republiki" w celu naw1ązama bhz- § 4. Nag-radę zdobywa na wfasnosc ż ć u adek kolal"Stwa torowe 0 kos~ 

No, ~le nie P.rz:sądzajmy •. co Z';l k.il: szego k.ontaktu między piłkarstwem War zespół (Zwi~z~k), który . t.rzykrotnie z t:m Jór~go wzmaga się popul~r'ność ~, 
ka g?<fzm P.rzym~s1e. spotkanie, w Ja~!CJ. szawy 1 Łodzi: . rzędu .zwyc1ęzy. Po ~efm1tywnem r~- Iarstwa szosoweóo. Kolarze szosow· 
formie znaidowac się będą zawocn:cy § 2. Org-amzacJę zawodów powierza i zeg-ramu nag-rody, zespot reprezentacyJ- zbyt w· lik; · _"' sto unku do w · . 
zarówno Łodzi jak i War~zawy. Spot- się w Łodzi - ŁOZPN. w Warszawie l!Y drugiego miasta otrzymuie pamiątk~ mń . tn1

;. :ei '!' . s ł wy ps óbl ~
kan iem kierować będlie jedca z ra!zna- - WZOPN. wy dvplom wraz z f1Jtog-rafja. nagrody, ci~eiieko~c1

6_; ::n~:)ąd:t b · r 0 Yna • 
kcmitszych sędziów polsk\:h p. Artur\ § 3. Nag-roda rozgrywana jest 2 razy o ile w spotkaniach tych przynajmniej ich f.~<l .• p -~ Pt 1 u :a Y 1? ; k 
1\farczewski. do roku na podstawie postanowień P.Z. raz ieden zwyciężył. 11 dka.r ' se.cl ro Y Ze s są ie '?a 

Nielada za·r:teresowa:iie wzbudlil P.N., odnoszących się do ?<iwodów o mi· § 5. Nag-rodę wręcza się zwycięzcy rza 0 urz: zaine.. zagr ... natomia~; 
również przec.'.mc·cz międ 7y pierwszemi strzostwo. między reprezentacyjnemi ze- bezl"ośred11io po zcikończonvch zawodach c?raz doc odzi wi.ac'Omośct 1 ustanowi .. 
zc~potami t!ak.Hh i ffas111,1:1ei Od roku spotami Warszawy i Łodzi. w ohecności przedstawiciela „Ilustrowa-liruuWrowFl;go na1:.e~z.edgo wyczynu.k , 
1 rt'>6 d · · t · T · k ( . . . . · R bl'k." e ·orenci1 me awno znany o· ( t . d ruzyn~ te. :l\it~oze!{ra r J~Sz~ze ) ertmlmy sznot adń WWIZOSOePnnNyi IŁ]ZeOs1penN- neJ § epu 1 1.. . wł-os.ki Linari ustanowił nowy reko :- -
z?. ne~~ sp~c.rn111;1, r.e z ta :;1 11:t•:1er- ny us a ":Ją . arzą v 6. Zwyc1esk1 zespól przechowuje na- światowy na 500 m. przebywając tę p r7-
(l1iwosc1ą -OC ~ct<:w:t H.' j ~st rirzt:z ~tt:rv przed utozemem kalendarza rozgrywek grodę w lokalu swego Związku. strzeń w 31 s·ekUJnd. 

§ 7. Po każdych zawodach będzie wy- ••••*A•••m•mmma1t111?~:z· 

P d d 
. • • grawerowana na nagrodzie data oraz rze ZISIBlSZYm meczem wy§i~.z~~~~~·wynlku nierozstrzygnię- Czy nauczyciel sportowy 

Polsk Węg tego nastepuie nrzedłużenie gry w myśl ;est svortowcem-amatorem 
8- ry • postanowień PZPN. Uzyskany i w tym . . 

• · • · · •. . w:vpadku rezultat remisowy uważany bę- Na posiedzeniu AustT. Zw. Lekkoatlc 
Dz1is1.e;~zy mecz m~ędzypańsitwowy ! me, a następnie na spoczynek, byli bo- d . .k t . . b d . b tyczneg10 dysikutowano nad wnioskiem 

P l k W <{ p : · t ··a ' · b d · dr.. ód . · zie za wym mar wy i me ę zie ra- k • • N' . . o .s a - ę5ry w o~n°an„u, 1es sto - wi1em ar zo zmęczeni po o~ą. ,,, yz 1e h b b· 1. k l . • . tory na wzor J.em1ec uzma1e n•auczy-
mem sno·t!kaniem reprez.entacji tych chali ze stolicy Weóier trzecią klasą. ny w. rac u ę przy 0 iczamu 0 e1noscI ,. ·. r , _. ah · k t 6 · 

:t' • · • • • • _...,. • • • zwycięstw. cie 1 siponowy 1•a. o arna or w 1 p<lz. 
państw, pirzyc2'em wszystkie poprzedm1e I Przy1echah oni w na1is11n~e1szym swy1tl § 9 N mi'e 1 c P ed te . 

0 
e wala im brać 1,l!Cłiział w zawodach oirńani-

1' · b 1 · · dyż Jd d · t k' ·ak· b . a ~ ą rz rmmem n w - e; 
pi6 :~egra :my kuezabpe aci_Jn

1
Je

1
,
9
g w o-Is •at .za~·-' aWil"a .rloirs 1mb, 1 t m~gą o ecnd te go sootkania Zarząd ZOPN., w którego z·owWany>cb wd ~aju. . ~- k 

.,,ovnem :siLOsun rnmeoK · . wys aW'l"' ę.5!fy, wo .e.c cz·e~ nasza ru . d .b. . db ć . d . . twasa in·iemu te·6o wmosiKU ws aza 
Obecn~e nadarza się do~skonał.a okaz . żyna będzie miała ni.ełatwe zadanie, aby site Zł iećmnaJą 0°dę Y sięelzuawo yt, w!nei~n no na d'O""''"''z.czenie d~o z,awo-dów i,nstruk 

· h H't · · hoć ' et • b ·. b p 1 ac- o rzvma ag-r w c wys aw1 ma ,Y-
1a. zre a. ~ ldnO~a.ma. s.1ę. c :: peWIIl~J I go crś .ront<: g·arw o __ ; kl. . talr jaj dla zareklamowania zawodów. to.rów .g1mn.a~tyc.z:nych, któr~yl w .rzeczy 
mierze 1 ~ 1es.1ema p:e~sze„o .ZW1'.'c1ę o cie wę 1e:scy uuo ?wan1 ro~· i::. 

1 
W k t' h h . w1sitośc1 są rowimeż nauczycie ami. 

stwa, how1.em, choć zespoł Węgier 1est 1 w Domu AkademJokim., g.d!z1e znaleźli wy ~ O.. wes J~C ~P_?~nyc • związa- W toku dyskusji, jaka wywiązała się 
s.ilny, jedin·ak nie tak groźny iak lat ubie 

1

. godine i schludne pomieszcze·nie. n~ch z mt~rprbt.a~Ja. hmmeJszego ~e~ula: nad tym projektem, wykazano jakie nie-
głych, gdyż wyeHmQwano zawodowców. Reprezeinfacja węgierska WY'Sitąpi w, PZPN a nrf 0 Ję :ze ~o~ZPNwiemami lipo,żąd•ane kons.ekwenc.je może spowodio-

Napewmo też nasi reipirezentand do- następując-ym składzie: Sollar (Vasas-1 • rozs rzyg-a. arzą · wać taka uchwała. Przedew:szystkiem 
łożą wszy~1t!kkh sił i dadzą z siebie mak !Budapes.zt); Cz·alro (Szonloki MAV); So § 11. Po ~az pie1:wszy mwroda roze- 1 należy pamiętać, że instrUJ1.dQr gimnasty 
S·~mum., aby zati.umfo.wały barwy biało-!ponyai rBSE.), EJ.ok {Torokves - Buda- l!r~na zostame w dnm 2, 6. 1929 r. w Ło-1 CZIIlY jest na służbie państwowej, i 111a 
czerw<:·ne i ·aby rozpocząć se·rję walk c, · peszt ), Szucs (BSE), Bod.ro.gny (P.ostar clzi. uczydel sportowy byłby zatrud1n.iony w 
puhar Euiropy ś.rodikowei pod znakien1 Sport fafylet), Maisz (Mi&~o.Jei V.S.E}, il M posz.czegól.nych związk•ach. Wytworzył~ 
zwvcięstwa. Goście wę~ierscy przyiecha ' Koleti rTatabiauyai S.C), RogolS (BEASJ, rta nOWVm bO.ISkU by się możliw.ość an1gażowania lepszycb 
li do P<>zna[Jia w piątek rano Ekspedy-: BekQT (Po_$Łas Sport E<f'lrlet}, D-0bos 11 lekikoatletów pod płaszczykiem nauczy-
d .a liczy 18 czło,nków, w tern 14 zawo<lm ' Wostas S:po.rt Egvlet), Rezerwa: Szuos W K S U cieli s.pcirrowych. 
ków, 2 dzienn'.ikarzy, oraz jako kierow- li (SzeYer.i E. Ze.), K·alas (Postas S. EJ. Ku • • • W Niemczech nauczyciele ci k>0ńcz: 
n·ik eks.p-edycj.i wiceprezes zwiaziku dtr. nos (BSE.). fłrofq iuri: 8' f'la~en~ wyższą szikołę w Berlin.ie i są rzeczywi~ 
F.m~n R'Osenberg i ka.pi.ta.n związ:kowy p., Według ws.z,elkie~o prawd01podobien Nowe boisko WKS-u, l!raniczące jalk c.ie od1powiednio w~ztałceni. Gdyhy 
Kortesz. Węgi.er~ikich SIPOrtow<:ów powi sitwa, mecz z.asziczyd swą obe<:iI1-0śoia, p. wiadomo z.e starym zostało jtuż częścio- uz:nano i.eh za zawoa•ÓW'ców, lekka at1le-
ta~ na ~~OJ'CU .przewodnir::izącv. specjal- : P:re.zyclent .Rzeczypospolitej w:~z z ~-I wo uruchomi.one, ł!1ianowicie dla gier ty'ka :i;~e;n1i~cika stbraciła.by najlepsze ~i-
n•eJ ko.m1.s1)1 przy1ęć dr. Głowacki w t.ow1:1. stO•Jlllą Mahc111ką. Jelf_o cbe·-.no~c podm.:e- siportowvch. Naraz1e z powodu hr.aku ły. Jezeh S!tę przeprowadza gra.n.i·:::ę mię-
rzystwie członków zarządu poznańskie- sie ci:Jromn:1e wartość te2:o .s,po.flka.n).ą. mi.ę b<',isk w todzi odbywają się tam sp-ot'ka- dzy zawodowcem a amatorem, to nale-
1.~ z'Yią7.ku T'Hka·:!Okie\!o .. P~ krót~i~j w-, dz)'pańsitwow.e.l!c~ Inia o mistrzostwo hazeny. jżY: j~ ściśle .ko.nif: : oI:~ać gdyż .kompro-
1man1e z.dań gośc1e udah się na smada-t t mLs test tu!a1 memoiliwy. -



~lu6 ..find6erafta 

~dobywca oceanu pułkownik Lindbergh, którego ślub odbył się niedawno, wsla
ia z małżonką swą, córką konsula St. Zjednoczonych w Meksyku, do auta, 

wiozącego młoda parę w podróż poślubną. 

Dworzec kolejowy w Melssen, oddany niedawno do użytku publicznego. 

Jak wiadomo, szwedzcy lotnicy kap. Ah renberg i por. Floden (z le'~ej s~rony) 
wyruszą w najbliższym c~asie sam~lote m prze~ Ą.tl~ntyk. do A~eryk1. Juz obe
cnie napływają ze wszystkich stron hsty? kt~r~ s1:111ah lot~cy ~ab1orą z~ s_obą do 
Nowego Swiata. Poczta szwedzka przyJ muJe Je i stempluJe, Jak to w1dz1my na 

powyższej ilustracji. 

P t . W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL fe n U me f 3 3 · miesięcznie .-Zagranica 7 złotych miesięcznie. „. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redak;:Ja t Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6- · 

Teletrmy redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 po poł Rekopisów niezamówio 

Telelon administracji Z2-14.- - - - - nych me zwra: ... „~ - - -
__ :..:::::::.::.~:.:.:=.:~~-:-::-:~~~---:;:-:-:-~-;-;:-:;-:::;:: za wydawnictwo „Hepublikl" so. z ogr. odpow. Władysław Polak. 

'Wł-ula pres. LofRJU .., ~sfoftliolmie 

Prezydent Łotwy Semgals (z lewa) z królem Gustawem jadą w karocy przez u-
, ulice stolicy szwedzkiej. 

Pod Królewcem robione są próby otaczania sztuczną mgłą całych kompleksó'\\ 
budowlanych w celu ochrony przed bombardowaniem z aeroplanów. Jedną z ta· 
kich prób podajemy na powyższej ilustracii. U dołu z lewej strony: aparat do WY· 
tw(l.rzania sztucznej mgły. Jak widać - Niemcy wysilają coraz bardziej swoją 
wYnalazczość w kierunku przyszłej wojny ..• 

j'amolof na ·dDJOr€u 

Samolot „Bremen''. na którym lotnik liuenefeld z towarzyszami dokonał w swo 
im czasie przelotu z Europy do Ameryki, został zawieszony obecnie u sufitu na 

głównym dworcu w Nowym Jorku. 

Qg. 'łaszenia. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.} 

=====-=====· W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOUI : 30 gr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekśde 10 zl. Za 
miej~;:e zastr7.eżone spe .: jalna d o płata . Zamiej-scowe '' 50 proc. zagraniczne o 100 pro.: draże;. 
Za '...:r.11inowy druk ()!!_1 i ~ 7e ń ad ni' nistrar·a nie od;,ov iada Dro bne ,2 groszy - Na1maieJsz, : 

•: I _ P '. · ' '11"· ·, 1 " flLy . 

11,1·. l , ' I • - ' ~ a .j_;J 04. 




